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P.RACĄ ·u··MACNIAMY PO.KOJ Jeden z tych, którzy przyczynili się do przedterminowego wykonania 
planu w ZPB im. Armii Ludowej, przodownik pracy, tkacz ANDRZEJ 
KOZŁOWSKI. 

~Qbotnicy i·chło1)i· wykonu.ią pod.1ę.te zobowiązania prod.ukcy.ine Andrzej Kozłowski • juź do dnia. 2. XI. wykonał swą, przewidzianą, n& 
rok bieżący produkcję. 

WARSZAWA (PAP). - W dal­
szYin ciąsu napływają meldunki o 
sukcesach produkcyjnych. uzyska­
nych przez masy pracujące całego 
kraju. Liczne długookresowe i::obo­
wiąnnia są -w pelęi realizowane. 
,;PRACĄ UMACNIAMY POKOJ" 
- hasło to rozbrzmiewa w całym 
kraju. 

PONAD 5 MILJON()W Zł..OTYCB. 
DAŁ CZYN POKOJU KOLEJARZY 

SUKCESY MARYNARZY 
I DOKEROW 

Wielkie sukcesy . uzyskują masy 
pracujące Wybrzeża. Szczególnie o­
fiarnie walceą o utrwalenie pok'1ju 
·marynarze t robntnic:V tr!IMonr>o­
wl. Załoga statku „Brygada ~akow 
skiego". któta w ra·mach Czynu Po­
koju podjęła zobowiązanie przewie­
zienia 300 ton ładunku ponad plan, 
wykonała to zobowiąri:anie Ż nadwyż 
ką. pt"lewożąc ponad plan 403,3 to­
ny. Załoga statku wykonała ;edno­
cześnie przedterminowo swoje za~a 
nia pierwszego roku Planu 6-letme 
gÓ. . 

Robotnicy portowi Szczecina 

códziennie walczą o zwiększenie wy · 
da in ości pracy, stosując s1.yb~ościo­
we (l'letody obsługi statków, W c:ą­
gu zaledwie dwóch dnl załOg<i por­
tu szczecińskiego załadowała syste­
mem.~szybkościowym 10 statków. M 
in .. statek ·norweski „Nandi" 1alado­
wano w ciągu 37.5 godz .. zam1cist w 
136 godzin. 

ROBOTNIC\' CEMENTOWNI 
ZWIĘKSZAJ~ RODUKCJĘ 

Robotnicy cementowni wz!11ag1ją 

pracę, aby wnieść swój wkład w 
walkę o .pokój. Załoga ceml!ntowni 
w ~rodzieńcv. woj. krakt)w-;ldrgo, 

która zobowią!'lała się wyprojllko­
wać 200 ton cementu do końca bm. 
ponad plan, wykonała fuż ElO proc. 
zobowiązania. Załoga Pań5t-.vcwej 
Fabryki Cementu w Szczecinie, dzię 
ki realizacji podjętych z:obowiązań. 
wykonała . roczny plan produkcji juz 
w dniu 1 grudnia. a obecn1e prcdu-. 
kuje setki ton cementu pon.id plan. 

CHŁOPI REALIZUJĄ LICZNE 
ZOBOWIĄZANJA 

Plany. r·oczne 
wykonane t~rminem 

ZPW. IM. NIEDZIELSKIEGO 
Załoga ZPW im. Niedzielskiego wykonała roczny plan p;rodukcji 

w dniu 6. XII. br., czyli 9 dni przed terminem, ustalonym w zobo­
wiązaniu. no przedterminowego wykonania planu przyczynił się sy­
stematyczny wzrost wspólllawodnictwa, w którym bierze udział 82 
procent członków całej załogi. 

ZPB W BEJ:,CHATOWlE 
ZPB w Bełchatowie wykonały roczny plan w dniu 1 grudn ia br . 

Jale, wynika z niepełnego jeszcze 
podsumowania pmez Zarrzad Głów­
ny : ZZK dodatkowyeh rzobowiązań 
produ1'c.vjnych, podjętych przez ko 
lejj!rzy całego kraju dla uczczenia 
II SWiatowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, oszczędności surowca f 
oraco-i;?odzin wynoszą 5.248 tys. zł. 
Z sumy tej ponad 4 miliony złotych 
wygospodarowali pracownicy posz­
czególnych służb DOKP. a oonad 
milion - załogi warsztatów mecha­
nlcznvcb Największe oszczędnnści. 
bo l.324 tys. złotych. uzyskali pra­
~ownic:v cJ:vrekc.ii katowickiPJ. 

Załogo-.- ZPB im. Rewołucii 1905 roku 

·O sukcesach. uzyskiwanych przy 
realizacji zobowiązań. podjętyC'h na 
cześć uchwał Kongresu Poko5u. uo­
noszą chtopi z wielu gmin I gt 0··nad 
całego kraju. M. in. chłopi licznych 
gromad pow. pyrzyckiego (w:>j. 5ZC-Le 
cińskiego) wykonali calkow:;::e · ro­
czne plany dostaw zboża Chtopi gm. 
Gdów. pow. Myślenice. w wyniku 
realizacji zobowiązań. uzyskali świe 
tlicę i wzorową gromadzką zlewn:ę 
mleka' W ivoj. rzeszowskim szc7e­
gólnie wyróżnili się chłopi 'li" 'lllJC,dy 
Nienadówka. którzy• manlf~·"t<icyi­

nie, furmankami umajonymi ziele­
nią, z transparentami głoszącymi ha 
sła walki o pokói. odstawili 15 ton 
zboża ponad plan do punktu >'kupu. 
Chłopi Jan Ru&inica. Mari;rn Nędza 
WoiciPch Gaweł. Józef Po:n„,wi.:a I 
Jan Bażan odstawili podwójną łlość 
wyznaczonego zboża.. ośwla;łc1.ając. 

że pragną w ten sposób prz:y,pie­
szyć realizacji: Planu 6-letn!ero i 
wzmóc siły obozu w~lcząct.go o 
trwały pokój. 

o godz. 11. 
FABRYKA FILCÓW TEOHNICZNl'CH Nr 2 W TOMASZOWIE 

Tomaszowska FFT Nr 2 wykonała roczny plan produkcj i w dniu 
6. XII. br. o god'Zinie 9 rano. 

odpowiada na a„e1 tkaczy Zakładów im, Szymańskiego 
ZPW Nr 41 W ZDUIIJSKJEJ WOLI 

Odpowfodź załogi hPB im. Dy­
wizji Kościuszkowskiej na ap31 
tkaczy z ZPB im Szvmańskieqo 
znalazła dalszych naśladowców 

Rząd francuski wyrazi/ zgodę 
na wskrzeszenie Wehrmachtu 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do­
noszą, że rząd Plevena ostatecenie 
3kapitulował wobec nacisku amery­
kańskiego I oficjalnie zgodził się na 
amerykański plan remilitaryzacji 
Tri~onii. 

3trzeżeń Rząd francuski - stwier­
dził Pleven - rez;ygnuje ze swego 
żądania utworzenia stanowiska „eu­
ropej~kiego ministra obrony" i włą 
czenia kontyngentów niemieckich 
rlo armii europejskiej. 

W ten sposób rząd francuski wy­
raził ~wą zgodę na natychmiastową 
odbudowę Wehrmachtu w Niem-

Dnia 5 bm. Pleven złożył oświad­
czenie w którym zakomunikował, 
że rząd francuski postanoY{ił „zmie­
nić" swe stanowisko wobec amery­
lu(lakiego planu remilitaryzacji Nie czech Zachodnich bez tych nawet 
miec ZatthodDich i że .dzisiaj nie m.a I śi:odk9w ostrożności, o jakich po­
już w stosunku do tego planu za- czątkowo mówił. 

: Pogłębiamy nieustannie 
przy.iaźń .ze Zw. ·-Radz.ieckim 

N AROD polski ntgdy me za­
pomni, że od całkoy;itej za 

głady uratowało go zwycięstwo 
bohaterskiej Armil Radzieckiej 
nad hitleryzmem, że dwukrotnie 
Związek Radziecki przyniósł 

nam wolność i niepodległość. Bra 
terska pomoc, niesiona Polsce 
Ludowej przez Kraj Socjalizmu. 
umożliwiła nam realizację Planu 
Trzyletniego. Ta nieustanna, bez 
interesowna pomoc daje nam ró­
'C\?nież gwarancję terminowego 
wykonania zadań Planu Sześcio­
lefiliego. 

Naród polski docenia w pełni 
tnaczenle tej pomocy. Za • tę po­
moc kochają Związek Radri:ieckl 
robotnicy Łodzi. To przecież do­
statvy radzieckich surowców je­
szcze w roku 1945 umożliwily 
nam natychmiastowe urucbomie 

·nie naszego przemysłu. Transpor 
ty żywności, dostarCilonej Polsce 
przez Związe~ Radziecki, w cięż­
kim, początkowym okresie powo 
jennym, pomogły rozwiąrzać .1a­
sze trudności aprowizacyjne~ Bez 
cenna jest pomoc Związku · Ra­
dzieckiego w postaci przekazy­
wanych nam doświadczeń, z któ 
rycb korzystamy bęz przerwy w 
naszej codziennej pracy Wystar 
czy wspomnieć o naszym ruchu 
współzawodnictwa pracy i racjo­
nalizatorskim, wywodzącym się 
z doświadczeń radzieckich pr-zo­
downików: Czutkicha, Korabicl­
nikowej l wielu innych. 

Nic więc dziwnego. że w atmo 
sferze · wdzięC'Zności i przy.Jaźni, 
jaka żywi naród polski do nasze 
go potężnego sojusznika i obroń 
cy pokoju - pierwszego Kraju 
Socjali!'lmu - rozwija się i roś­
nie wspaniale Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko 
-Radzieckiej powstało w Łodzi I 

· województwie łódzkim w koiicu 
1945 roku. Liczyło ono wtedy oko 
ło 10.000 członków. zorganizowa 
nycb w 32 kołach. Dziś kół tych 
jest 3.464. Należy do nich 264.000 
członków. &lybltl wzrost szere­
gów TPPR zaznaczył się również 
na wsi. W roku 1945 na naszym 
terenie istoiały zaledwie trzy ko 
ła wiejskie TPPR - dziś jest ich 
już 1.665. W licznych zakładach 
pmemysłowych do kół TPPR 
należą niemal wszyscy członko­
wie 2atóg. Robotnicy iPB im. 
Inierż:vńskiego, gdzie załoga w 

11,10 procentach wstąpiła do TPPR 
wezwaU ostatnio załogę· Zakła­
dów im. Marchlewskiego do u­
masowienia organizacji TPPR 
na terenie tego zakładu . 

Dane statystyczne, dotyczące 
wzrostu licrz:by kół l . członków 
TPPR w Łodzi i wojewqdztwie, 
tylko w m\komej części · są wy­
razem uczuć przyjaźni naszego 
społeczeńst,wa do Związku Ra­
dzieckiego. Jak bowiem wykazął 
przebieg Mie;;iąca Pogłębienia 
Przyj,aźąi Pol~ko - Radrzieckiej 
uczucia te zywią "wszyscy •ludzie 
pracy, bez względu na swą 'J)rz:v­
naleiność do organizacji p'artyj-
nycb i społecZ11ycb, -

w· licznych imprezach;' orga:oi­
zowanych w ramach obchodów 
„ Miesiaca" uczf's.tn icz.vlv -;f' tki ty 
sięcy osób. Tysią.ce odczytów, a­
kademii. wieczorów świetlico­
wych - przeistoczyły się w spon 
taniczne, masowe manifestacje 
na cześć Związku Radzieckiego -
ostoi pokoju, na· cześć' Wodza l'JO 
stępowej ludzkości · Józefa 
Stali ha . 

Kampania o· upowszechnienie 
w naszym społeczeństwie wie'dzy 
o -ZSRR dafa wspaniale wyniki. 
Znalazło to wyraz w szybkim 
wzroście liczby kół. których w o 
kresfe „Miesiąca" powstało w . Ło 
dzi i województwie 293. W Łodzi 
liczba członków TPPR w tym o­
kresie wzrosła o dalsze 28.215 o­
sób. W tym samym czasfe zawią 
zało się 230 nowych kursów języ-
ka roilyjskiego. ' 

Prz;ebieg Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
był potwierdzeniem głębokich. 
serdecznych uetz:uć. jakle żywi na 
sze społeczeństwo do narodów 
Kraju Socjali!Lmu. Miesiąc Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko - Ra­
~ieckiej wprowadził prace 
TPPR na nowy. wyższy etap. 

TPPR w Łodz i i wojewódz­
twie. mając za sobą doświadcze­
nia rruruonego 5-lecia , a szczegól 
n ie osiągnięcia ostatniego „Mie­
siąca", rozwinie jeszcze bardziej 
prężna działalność. aby jak naj­
lepiej spełnić swe zadanie - po­
głębienia w społeetz:eństwie wie­
dzy o ZSRR. zadanie utrwal~nia 
serdecznych uczuć, jakie żywi­
my do Kraju Rad I Wodza świa .­
towego obozu pokoju - Jooefa 
Stalina. · 

• 

.;śród robotników przemysłu ba· 
wełnianego. 

Oto, jako druga z kolei - pod· 
jęłłl wezwanie załoga ZPR im. 
Rewolucji 1905 roku. 

W dniu wczoi:ajszym, na zebr a 
niu, w którym wzięli udział 1,rzed 
stawiciele wszystkich oddziałów 

produkcy jnych, zanalizowano i do· 
kladnie przedyskutowana możli­
wości · podniesienia wydajności 
pracy w Zakładach im. Rewolu­
cji I.905 roku. 

Wypowiadali się przodownicy 
pracy, majstrowie, instruktorzy 
i kierownicy poszczególnych od­
działów. Z wypowiedzi ich biła 
głęboka troska o wykonanie pla­
nu rocznego, o podniesienie wydaj 
qości pl'acy każdego oddziału. 

llóceniając znaczenie, jak.ie po· 
siada !>prawa wykonywania baz 
przez .każdego tk&ez'łl-> <>ZY przę­
dzarza, zl!brani 2obowiaznli si~ do 
ilezać przu eały fł'Udzień po3a 
godzinami pracy, słabszych rob'lt 

Załoga ZPW Nr 41, Oddział w Zdu11skiej Woli, wykonała plan 
roczny w dniu 5. XII. br. 

ZPJG IM. WROBLEWSKilEGO 
Oddział przędrzalni ZPJG im. Wróblewskiego, 7 grudnia, na 

przed ustalonym w zobowiązaniu terminem, wykonał roczny 
produkcji. 

5 dni 
plan 

PRZEMYSł.. GUMOWY I TWORZYW S~TUCZNYCH 
Pr:zemysł gumowy i tworzyw sztu1:2nych wykonał roczny plan 

produkcyjny w dniu 2. XI!. rb. Wykonanie planu pod względem 
wartościowym przewidrtiane jest na dzień 12. XI!. rb. 

FABRYKA TEKTURY W RUDZIE PAB.IANIOKl·EJ 
Fabryka Tektury w Rudzie Pabianickiej wykonała swój roczny 

plan produkcji w dn. 29. XI. rb. 
_______ ,......., ________________________________________________ _. 

Pani•a a§ród podżeąoczq 

USA ·W:oblicza . cilkowitej , izo ac ·i 
"~!;ej:!:j.;~;~~ji~~::y b~:kia Amerykańsko opinia publiczno domaga się zaniechania awanturnicze1 
dów im. Szymańskiego," załoga MOSKWA (PAP). - ' „Prnwda" 

polityki T rum ono 
ZPB Im. Rewolucji 1905 roku lvzy w korespondencji z No,vego .Jo!.'ku 
wa z kolei do wspólzawodnu.:twa pisze, że pl'Zel'ażenie WyWoła.nc pl'zez 
tkaczy i prządki Zakładów im. oświadczenie Trumana, złożone 30 .li­
St. Okrzei. stopada na konferencji ,p!'.asowej, s1a 

W podjętej na zebraniu uchw1.· ·nowi 'dla rządu amerykańskiego na-
le czytamy między innymi: der przy\n·ą. nie3podziankę. . 
„świadomi tego, że wyk~nywa 

nie baz ak<>rdowych przez każde- Potok wiadomości napływ:i..jących 
go robotnika jest fundamental- 00 redakcji dzienników amel'yk:ań­
nym wunnkiem wykonania rocz- skich. z .krajów europejskich i azja ­
nych planów, które gwarantują tyckich świadczy o tym, że wśród 
dobrobyt i lepszą przyszłość całej wszystkich warstw ludności oświad· 
kla'sie robotniczej, postanawiamy czenie Trumana wywołało oburzenie 
w.ezwać załogę ZPB im. Okrzei i energiczne protesty • • ~ 
do szlachetnego współzawodnic- Londyński korespondent Agencji 
twa o podniesienie wydajności pra „UNITED PRESS" pisze m. in.: 
c1". „Mac Arthur znajduje· się w 

Mac Arthur werbuie 
ban.dytów gestapows'kich 

BFiRLIN JPAPI. - lmJ>erialiści a­
merykańscy, wobec poniesionych w 
Kor.ei porażek, przygoto\vują, wysla 
nie do Korei oddziałów· niemieckich 
najetnników. 

Jak donosi pismo „Der Morgen", 
do Korei zostaną wysłane tzw. „od­
dzia1y pracy". stworzone przez Arne 
rykanów w Niemczech Zachodnich 
i · będące zamaskowanymi oddziała- . 
mi wojskowymi Dziennik dodaje, 

że przygotow,ania- ' tyeh wojsk do 
wyekspediowania na Daleki Wschód 
mają już miejsce na podstawie Po­
rozumienia między USA, Francją i 
Wielką Brytanią. · 

Przy werbowaniu do oddziałów, 
które maj'ą być wysłane do Korei, 
kładziony jest szczególny nacisk na 
byłych · żołnierzy hitlerowskich z 
„oddziałów specjitnych" (SD), • któ­
r zy zostaną wykorzys\ani d<? walki 

chwili obecnej pod obstrzałem l:ry 
tyki licznych mężów stllJJl.11, ,opie 
ranych przez przytłaczającą wi~k 
szość narodów, które prag~4 kom 
promisu politycznego z Chinami 
Ludowymi. Ta krytyka może z 
łatwością zwrócić się przeciwko 

. Trumanowi". 
KoL·espondent dziennika „NEW 

YORK HERALD TRIBUNE" donosi. 
z Londynu, że pod wpływem ostat­
nich wydarzeń rząd brytyjski zmie­
nił swe stanowisko wobec propozy­
cji radzieckiej w sprawie zwołania 
konferencji czterech mocarstw. 

Dotycbczas - pisze korespondent 
- rząd brytyjski podzielał zdainie 
Waszyngtonu, że należy „usto,sunko 
wać się chłodno" do propozycji ra­
dzieckiej·, lecz teraz skłonny jest oo· 
przeć francuski punkt widzenia, · iż 
należy udzielić Związkowi Radzieckie 
mn „odpowiedzi .pojednawczej". 

Korespondent dziennika „NEW 
YORK TIMES" prc>ponuje w depe­
szy z Paryża, by „kierownicy amery­
kańskiej polityki zagranicznej wzie 
li pod uwagę możliwość, że w wyp.\d 
ku wybuchu k zeciej wojny śwhto­
wej pierwsza ofensywa Moskwy n1 

zachodzie. będzie ofensywą nie .nili­
tarną, lecz dyplomatyczną, zmierza· 
jącą do odizolowania Stanów Zhdno 
ezonych od ich przyjaciół„. 

Mi~~1ynaro~owe manenie KHHYI~UI ·nnlHWIKIU 
Głosy prasy krajów demokrac.ii ludowej 

Sofia Cała ' prasa bułgarska za- tuc:ji St;:ilinowskiej sięga daleko po- I-ska stanowi , wielką wytyczną dzia-
mieściła artykuły poświęca- za granice ZSRR. ła~ia. · 

ne . dniu Konstytucji Stallnow- 11 rana Alba1l_ska Agencja 1:e-
skiej oraz 3 rocznicy uchwale- 8Uk8r"SZf Prasa rumuńska za- legral1czna donosi 0 u-
nia przez Wielkie Zgromadzenie Na li mieściła liczne arty- 1oczystvch obchodach dnia1 Kpn-
rodowe Bułgarskie.i Republiki Lu- kuły, poświęcone dniu Konstytucjj st ytucji Stalinowsk iej w Albami. 
dowej - Konstytucji Dymitrow- Stalinowskiej. Dziennik „Seanteia" Dziennik „Zeri i Populllt" s twie r­
skie j. stwierdza, że Konstytucja Stalinow dza, że Konstytucja Stalinowska, po 
J raoa Dz~e~nik~ cz~chosłowa~kle ska - to potężną broń ideologiczna siada ogromne znacrzenie międzyna­
r 5 poswięcaJą wie le uwagi 14 w .walce o pokój. Dziennik „Roma~ rodowe. gdyż świadczy o tym, "1ak 
rocznicy · Konstytucji Stalinow- n4 Libera" podkreśla. że dla naro- 'wielkie zwycięstwa osiągnąć m'oże 
skiej. Dzienniki podkreślają jedno- dów wyzwolonych spod jamma im- I naród, którv ·wziął władze w swoje 
myślnie, że demokracja radztec- ,Perializmu Konstytucja Stalinow~ , ręce. 

ka stanowi demokrację najwyż-
szego typu, demokrację prawdzhv.le 
ludową, dem-0krację, która służy 
praykładem. dla .narod(>w •Jcisk a­
oych na ·całym świecie. 

Budapeszt Wszystkie dzienniki 
węgierskie zarruesc1-

Po wyzwoleniu ' Phenianu 

··Paniczny odwrót woisk. amerykańskich \ 
ły artykuły poświęcone Konst ytucji PEKIN (PAP). Korespondent ków chi11skich. Amerykańskie woj­
Stalinowskiej . Dziennik ,,Szahad Agencji Nowych Chin, przebywają- ska inwazyjne uciekły w nie ładz ie 

W pewnych kołach przypuszczaB 
że Kreml zaproponuj-~ krajom za­
chodnio-europejsk,im, by pozo15tały 
neutl'alne w, kol:i.:flikcie, nie ,udŹielały 
Ą.merykanom żadnej :pom?CY i me 
zezwalały Stanom Zjednoczonym na 
zakładanie baz wojennych„. 

Do chwili obecnej wszystlde rządy, 
z którymi Stany Zjednoczone maja w 
lj:uropie konta~ty, zachowały całirn­
witą lojalność. _Jednakże tylko przy· 
szłość może okazać, czy ta lojaln-0śe 
nie będzie zachwiana, jeśli się weź­
mie pod uwagę presję radzieck~ , kię· 
ski wojenne w Azji i wahania opi­
nii publicznej". 

Jak twierdzi dziennik „NEW 
'YORK TIMES", główny t emat kon­
fer en(;ji Truman ~ Attlee sprowa­
dza się do następującego za gad ·11e· 
nia: „Amerykanie chcieliby się d\.l­
wiedzieć w jakim stopniu mog:f li­
czyć na pomoc ze s trony Anglii, a 
Anglicy chcieliby się dowiedzi eć, jak 
dśleko zamierzają pójść Stany Zje­
dnoczone." 

(Dqkończenie na str. 2-ej) -----. 
Ząon 

MINISTRA SZROBAHA 
PRAGA (PAP). - W Ołomuńcu na 

Morawach zmarł w wieku 83 lat 
czechosłowacki minis ter unifikacji 
prawa - dr Vavro SZROBAlł. 

Prezydent Republiki Czechosłowac 
ldej Gottwald oraz premier Zapotocky 
przesłali małżonce zmarłego depesze 
kondolencyjne. 

Wyróżnieni w konkursie 
o h·tuł 

n~jlepszej prządki 
J Sąd konkursowy przy CZPB, 

rozpatrujący wyniki konkm·su na 
tytuł najlepiej • przykręca iącej 
prządki, oprócz przyznany~h już 
nagród. postanowił wyróżnić na­
stępujące prządki : 

Nep" stwierdiia m. in .. że Konstytu- cy wraz z ochotnikami chińskimi na 
cja Stalinowska mobilizuje ludzi ra 

1 

froncie koreańskim, stwierdza, że 
dzieckich do walki o osiągnięcie no Phenjan został wya:wolony przez ko­
wych cukcesów. Znaczenie Konsty- reańską Armie Ludową i ochotni-

Z pl'zędzalni cienkoprzędnej · ob. 
ob. We1·01J,kę śmiechurę /. ZPB 
im. I Maja , Janinę Stai1czyk i; 

ZPB im. St alina. Z przę:lz:l! 1i 
średnioprzędnej · zasłużyły na u­
znanie następują.ce prządki: A.me­
la Kuchcik z ZPB im. Okrzei i Zo­
fia Biernacka z Andrychowa. NR­
wyróżnienie zasłużył także nrz~­
dllarz z przędzalni odpad!, .:.wej 

na południe od Phenjanu wraz z re ZPB im. Szymrli ~ldego, ob. Wla-
sztkami innych agresywnych oddzia dysław Matusia k. 

łów oraz ... wojsk lisynmanowskjch. ~------·-----
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Ila rody 
C ły 'wiat 

\V Anglii 

pragną utrzymania pokoju wa1~:tz~cj~::ii~b:t;e;i~em 
protestuje przeciwko zbrodniczym groźbom Trumana 

LONDYN' (PAP) - Jak donosi 
'.'Daily Wo'rll:er", liczne orgimizacje 
Jednqczące pTze\;zlo mlllon osób, wy 
stosowały do premiertt Attłee tele­
gramy i petycje, domagaJące sii: 
a?y ,.Anglia w żadnym wypadku 
nie zostala wciągnięta do wojny z 
Chinami". „Daily Worker" publiku­
je listę organlzacjł t załó$! robotni­
czych, które wystosownl:v do Attlee 
telegramy 'podobne} treści. 

·w Niemczech Zach. 
BERLIN (PAP) Jak donosi 

agencja ADN, kiero\\rnictwo Partii 
Kom1;.tnistycznej Zagłębia Saary •ip11 
bliko'w!'l.to apel, w l<tórym wvraźa 
zdecydowany protest pr.zeciwko o­
świadczeniu Trumana. 

Niec:;haj amerykai1scy podżegacze 
wojenni - stwierdza apel - jasno· 
zrozumieją. że narody nie dopusz­
czą do kontynuowania gry z beczką 
prochu, że nie dopuszczą do igra-

nla z płomieniem wojny, która mo­
źe SJ>rowadzlć nieszczęście na Judzi 
caleqo świata. · 

Wzywamy całą ludność 'do walki 
o zakaz bomby a\Qmowej do aktyw 
nego poparcla ruchu w obronie po­
koju!,.. 
·· Związek Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej w KilonłJ ogłosił zdecydo­
wany protest przechvko oświadcze­
niu Trumana. Młodzież niemiecka 
- l"twierdz:ł protest - pragnie 'po­
koju, 

~ezolu::ja uchwalona n& konferen 
cji or~anizacji Partii Komunlstycz­
?ej okręgu kilońskiego podkreśla. 
ze cała miłu,iąca pokój ludzkość 
przyjęła z oburzeniem i ze wstrę­
tem oświadczenie Trums.na. Prag­
niemy pokoju i zmusimy do utrzy­
mania pokoju! - stwierdza rezolu­
cja. 

\V Indonezji 
_HAGA (PAP) - Jak donoszą z 

Dzakarty, szerokie warstwy ludno-

ści Indonezji z gł~bokim oburze­
niem zareagowały na zbrodnicze 
oświadczenie Trumana. Dziennllt 
wychodzący w Dżakarcie - „Pedo­
man" ostrzega. że Jeżeli imperiali­
~ci amerykańscy zrealizują swe gro 
zby, skończy się to żałośnie dla 
nich samych. 

W odpowiedzi na groźby Truma­
na wznosi się potężna fala oburze­
nia narodów Azji. Wielomilionowe 
masy ludowe Azji bez względu na 
przt'konanla l)Ołiłyczne ł wierzenia 
rellsfjne jed1tóczą, się we wspólnym 
froncie ptzećlwko arresorom amery 
kańskim. 

\V e Franc ii 
GENEWA (PAP) - Jak donoszą 

z Paryża, we Francji wzmaga się 
lala protestów przeciwko oświadcze 
niu Trumana. 

W fabryce „Renault" w Billan­
court odbył się l)Otęmy wiec z u­
działem 3 tysiący robotników pod 
hasłem protestu przeciw zbrodni­
czej deklaracji Trumana. 

„Humanite" donosi, że w mo­
mencie, idY delegacja pracuJJł· 
cych znajdowała sit: w pocze­
kalni Ambasady USA, stojący 

tam na warcie żołnierz amery­
kański ostentacyjnie bawił się 
rewolwerem i udawał, te strze­
la w powietrze. 

W, USA 
NOWY JORK (PAP) - Amery­

kańscy obrońcy pokoju zdecydowJ­
nie potępiają prowokrtcyJne oświad 
c~enie Trumana. W Chlca10 odbył 
się masowy wi~c zorganizowany 
przez miei>cowy komitet obrony po 
koju, na którym •1c:1w:4lcno rezolu­
cję, potępinjącą oświadczenie Tru­
mana jako groźne niebe?:pieczeń­
stwo dla pokoju. 

Nowojorski Komit~t Obrońców 
Pokoju komunikuje, że na jego ad­
res nadchodzą nieustannie pisma od 
różnych zwiazków zawodow"ch w 
Nowym Jorku, domagające s'ię po­
łożenia kresu awanturze amerykan I 
skiej w Korei. 

WARSZAWA (-PAP). - Przedst:i 
wiclele zarządów glównych organi· 
zacil społecznych przeanalizowali w 
<lmu 6 bm. na zebraniu w biur.te pel­
nomocnik<1 rządu do walki z analfa­
betyzmem dotychczasowy przebieg 
jesienno-zimowej kampanii począt­
kowego nauczania. 
Omawiając dotychczasowy pr~e­

ble!l iesienno-zimowej kampanii po· 
czątkowego nauczania, pełnomocnik 
rzadu do walki z analfabetyzmem -
Stefan Matuszewski stwierdził, że 
T.orąanizowano dotychczas 15 tys. no 
wych kursów dla analfabetów. 
Mówca zaapelował następnie o 
wzmożenie udziału masowych orga· 
nlzacji w walce z analfabetyzmem w 
celu pełnej realizacji planu. 

KiPrownik Wydziału Oświatowego 
KC PZPR - tow. Kowalczyk, wska­
zał na konieczność skupienia catej 
ener!)li organizacji społecznych na 
wrqanizowaniu liczby kursów zapla­
nowanych na obecną kampanię ie· 
Eienno-zimową jeszcze w ciągu qru­
dnia br., tak aby objąć nimi 75 proc. 
zarejestrowanych analfabetów. Pod 
kreślił on również. że ZMP wirtien w 
swej codziennej pracy realizować 
h11slo: 

,,Każdy aktywista ZMP nauC'ly 
czytać i plsa~ przynajmniej jecln„ 
go analfabetę w 1951 roku", 
WiceprzewodnlC'Zący CRZZ - tow. 

Tadeu1z Cwlk oraz przedstawiciel• 
NKW ZSL, zarządów głównych 
ZSCH. ZMP i LK omówili następnie 

dotychczasowy wkład reprezentowa­
nych przez nich or!łanizacji w orga­
nizację jesienno-zimowej k.ampanil 
walki z analfabetyzmem 1950-51 r. 

W wyniku obrad poitanowiono dla 
usprawnienia akcji zwalczania anal­
fabetyzmu wciągnąf: do tych prac ole 
tylko wydziały kulturalno-oświato 
we organizacji społecznych, , ale ró­
w11ież ich zarządy na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych oraz 
przeprowadzić szczegółową kontrulEI 
nad wykonaniem zobowiązań o Iikwi 
dacji analfabetyzmu. 

Do dnia 1 maja 1951 r. zobowią­
zały si~ zlikwidować całkowicie anal 
fabetyzm województwa: gdańskie, 
ki~leckie, katowickie i zielonogór­
skie, do dnia 22 lipca tego roku 
woj. woj.: rzeszowskie, wrocławskie, 
województwo łódzkie i Warszawa, 
zaś do. 7 listopada 1951 roku woj. 
W<_>j. koszaliń.c;kie, lubelskie, bydgo­
skie, białostockie i warszawskie. 

Dr Woodard usunięty z Partii Konserwatywnej 
za udział w ruchu obrońców pokoiu 

LONDYN (PAP) - Kierownic­
two organizacji Partii Konserwaty­
wnej w Ealin.g (Londyn Zachodni) 
postanowiło usunąć z szeregów par 
tii doktora Woodarda za jego udział 
w ruchu obrońców pokoju. Dr. Woo 
dard był delegatem brytyjskim na 
światowy Kongres Obrońców Poko 
ju w Warszawie oraz został wybra 
ny do światowej Rady Pokoju. 

zać takiej organizacji. Powiedzia­
łem im wówczas, że świadczy to o 
ich hipokryzji w kwestii pokoju i że 
opieram swe poglądy na zasadach 
chrześc1jańsk1c1' które mówitj: Nie 
zabijaj! Powiedziałem również, że 

pragnę walczyć o pokój w szeregach 
Partii Konserwatywnej. Oświadcza 
no mi jednak, że moja działalność 
je.st całkowicie sprzeczna z polity­
ką Partii Konserwatywn.ej. Odpo­
wiedziałem, że jeśli tak jest w isto 
cie, to doprowadzą oni do trzeciej 
wojny światowej, w której nie bę 
dzie dla nich ratunku. Powiedzia­
łem im: nie \nożecie sprzeciwiać się 
komunizmowi !!iii\, wszelkie próby 
w tym kierunku będą waszl\ zagła­
dą". 

Do ambasady amerykańskiej przy 
bywają bez przerwy delegacje ro­
botników 6 pracudących Pa.ryża, 
protestujące przeciw prowokacyjne­
mu oświadczeniu Trumana. 

USA w obliczu całkowitej izolacji 
Delegacje wysłali m. in.: robotni­

cy Sat i Ca.mm. robotnicy fabryki 
samochodów Delahaye, fabryki 
Tuugsram w Genevilliers, robotni­
cy wodoC'iągów Paryfa i lvry, lud­
ność Pierrefitte, Zwlazek Kobiet 
Francuskich z Robins0n, robotnic' 
„l{ame" zrzeszeni we wszystkich 
Organizac,jach związkowych itd. 

Amerykańska opinia publiczno domaga sie zaniechania awanturniczej polityki Trumana 

Decyzja kierownictwa poprzedzo­
na została wezwaniem dr Woodarda 
do wytłumaczenia się ze swej dzia 
łalności pokojowej. Dr. Woorlard sta 
wił się na wezwanie z emblematem 
ruchu pokoju - gołębiem Picassa­
w klapie marynarki. 

Po opuszczeniu lokalu partii, Wo­
odard oświadczył przedstawicielom 
prasy: 
„Powiedziałem im. że conajmniej 

miliar!'l 'ludzi na świecie wierzy w 
komunizm, że należy się z tymi łudź 
mi liczyć i współpracować z nimi, 
jeśli mamy utrzymać pokój. Wezwa 
łem ich do wskazania mf takiej or 
ganizacji pokojowej, do której mógł 
bym należeć nie narażając się na 
wydalenie z ~artii Kooserwatyw­
nej. Nie potrafiono mi jednak wska 

W kilku wype>.dkath dyrekcje fa­
bryk przyłączyły si~ do rezolucji, 

IDalszy ciąg ze str. I-ej) 

~on. czołowych d_zienników amery 
kansk1ch, komentu.1ących zagadnie· 
nie koreańskie, zmienił się wyraźnie 
vt ciągu ostatnich dni. Dzienni'd te 
nie wykluczają już moźliwości kom 
promi,'!Owego .rozstnygnięcia zagad­
nienia koreańskiego. 

uchwalanych przez robotników. Tak np. drziennik ,.WASHINGTON 
Do Zgromadzenia Narodowego u- POST". który jeszcze 7 listopada gro 

dały s!ę ~ełegac,je b~łych wolnych I ził Chinom, oświadczył 2 grutlnia w 
strzclcow 1 partyzantow, kolejarzy artykule wstępnym, że "" ojna za­
Paryta za.chodnłego, uczniów szko~ czepna przeciwko Chbnom byłaby sza 
ły_ podstawowej w Versału, robotni- lcństwem". Dziennik krytykuje jak 
kow fabryki samochodów Hispano- najostrzeJ zwolenników Mac Artln­
Sułza i wielu, wielu innych. ra, nazywając ich „opozycjonistam i" 

Ludność całych Niemiec solidaryzuje się 
z treścią listu premiera Grotewohla. ·do Adenauera 

i stwierdza, że ponoszą oni odpo;l'ie­
dzialno8ć za wszy111tkie niepow<>dzenia 
Amerykanów w Korei. 

„W ciągu szeregu lat pisze 
,.Washington FoEt" - opozycj-0niści 
ci paraliżowali wysiłki kierow:.ików 
11merykańskiej polityki zagranicznej 
na Dalekim W3chodzie. Zwi~zali oni 
do tego E1topnia ręre naszej dyplo­
macji, że wymogli na Achesonie o­
bietnicę, iż r::ąd pekiń~ki hie będzie 
uznany bez uprzedniej zgody Kon­
gresu ... Oni są winni temu, że Wu 
Iłrdtt-czuan mógł w Radzie Bezpie­
czeństwa oskarżyć Stany Zjednoczo­
ne o agresję.„ 

Może przedstawiciele praw ego 
skrzydła republikanów zastano­
wią się teraz, gdy znajdujemy się 
u progu klęski. Może pomyślą oni 
przez chwilt o tej burzy, któr.i 
nam grozi wskutek tego, że krót­
kowzroczni protektorzy Czang 
Kai-szeka siali wiatr." 

BERLIN (PAP) - Propozycja pre I ców całych Niemiec. Utworzenie 
miera Niemieckiej Repl!bliki Dęmo ogólno - niemieckiej Rady Ustawo-

b 
kratycznej Grotewohla, skierowana dawczej utorowałoby drogę do po-

Budowa ol rzymiei do dra Adenauera, a dotycząca utwo kojowego rozstnygnięcia problemu 

jął propozycję premiera Grotewoh- W prasie amerykańskiej utrzymuje 
la w sprawie utworzenia ogólna- się twierdzenie, że amerykaii­
niemieckiej Rady Ustawodawczej. skie koła wojskowe z wyJ~tkiem Mac 

„Me może pan I nie powipłen od Arthura są O!talnlo bardziej nli „dy­
rzuc.ać wyciągniętej dłoni _ stwier plomaci" skłonne do kompromisowe­
dza telegl:'am z Dm·tmundu _ jcte- go ro7R~gnięcia zagadnienia, a na 
li nie chce pan zdradzić !prawy po- wet do całkowitego zrzeczenia się 
ko,iu oraz intel'esów narodowych na Korei. 

• rzenia ogólna - l')Jemieckiej Rady niemieckiE'g@. zapory wodne) Ustawoday.r?zej, odbi.ł9; się slln~m Organ Unii Chrześcijańsko - De-
ec~1em wsrod .1u~nosc1 całych Ni~- mokratycznej „Neue Zeit" podkre-

na W"ę~rzech m1ec, która w1dz1 w tej propozycJl śla, że ludność całych 'Niemiec wy-
BUDAPESZT (PAP). - Na Wę- pr~ktyczn~ krok na. dr?dze _Przy: stępuje stanowczo przeciw remilita 

grzech rozpoczęto budowę nowej wro~enia Jedności 1 niezaleznosci ryzacji, żądając zape\rnienia poko­
wielkiej izapory wodne.i na rzece kra]u. ju i demokratycznego zjednoczenia 
Tysie. Zapora ta. która będzie naj- Członelr Biura Politycmego SED Niemiec. 
większą tego rodzaju budowlą w ca Franz Dahlem w artykule na ta- Naród nlemieckl domaga się -
łym kraju, umożliwi nawodnienie mach „Neues Deutschland" wska- pisze dziennik - by udzielono ,jed 
200.000 ha ziemi uprawnej. Zbudo- zuje, ze .propozycja premiera Gro- n~rnyślnej odp~a'? tym, ~tórzy 
wana· przy zaporze elektrownia wy- tewohla, przedstawiona w chwili przygotowują trzecią wojnę swiato 
twarzać będzie 6-krotnie więcej prą wzmożonych przygotowań wojen- ~ą. Wit~ on więc z całego serca 
du elektrycznego niż wszystkie elek nych imperialistów w Niemczech list premiera G:otewohla do Ade­
trownle yvęgierskie w chwili obec-1 Zachodnich, odpowiada pragnieniom nauera, proponu~ący ~kroczenie na 
n · przeważającej większości mieszkań- drogę pokoju i Jedrtosci. 

eJ. · · Robotnicy jednej z wielkich hut 
NRD wysłali do robotników 6 hut 

rodu niemieckiego". Tak np. waszynqtoński korespon-
Górnicy w Westerholt (Niemcy dent dziennika „CHICAGO DAlL Y 

Zachodnie) uchwalili rezolucję, do- NEWS" 'J}lsze: „Myślący realnie woj 
magajacą się od władz w Bonn, by- skowi amerykaftsty mog111 •ię tgod:dć 
zamanifestowały gotowość poparcia na wszystko, tylko nie na wojnę prze 
praskiej deklaracji 8 ministrów clwko Chinom". 
Spraw Zagranicznych. I .NEW YORK JOURNAL AND 

NARADA DOKEROW i MARYNARZY 18 PAiSTW 
w Warszawie 

Terror . i fałszerstwa stosowali organizatorzy 

farsy wvborczej w Zachodnim Berlinie 
zachodnio - niemieckich telegram, WARSZAWA (PAP). Dnia 10 nich, Szwecji, Hohndłl, USA. Swia 
wzywający do wywarcia nacisku na k 
rząd w Bonn, by potraktował on po bm„ rozpocrmą się w Warszawie o- tową Federację Związ ·ów Zawodo-
zytywnle propozycje premiera Gro- brady rozszemonego Komitetu Ad- wych reprezentować będzie sekre-
tewohla. ministracyjnego Międzynarodowego tanz ŚFZZ, Bolesław Gebert. 

Uczestnicy zwołanej do Lipska zrzeszenia Związków Zawodowych Program posiedzenia. Komitetu 
BERLIN (PAP). - Prasa donosi, I udldału przedstawicieli społecze11- konferencji techników kolejowych 

że podczas separatystycimych „wy- stwa. Dziennik „Montag Morgen" NRD wezwali techników i inżynie- Marynarzy i Dokerów. Udział w o- Administracyjnego przewiduje m. 
borów" przeprowadzonych w Ber li- wskazuje na to, że w okręgu' wybor rów kolei zachodnio _ niemieckich bradach zapowiedzieli już delegaci in. sprawozdania z przebiegu prowa 
nie zachodnim władze okupacyjne i czym Steglitz prty ulicy Ringstras- do nie~Wło~..nego pod. jęcia kroków dokerów i marynarzy 18 państw, 

1 

dtionej przez dokerów marynarzy 
izachodnio - b~rlińskie dopuściły się se, jeden tl członków komisji wy- w. tymze. k1e.ru.nku. Okr~~owy ko· m. in.: ZSRR, Chin Ludowych, Fran różnych krajów walki w obronie po 
jaskrawych fałszerstw i stosowały borczej został aresztowany za to. że ·m1tet bo,Jowmkow o pokoi w Dort- .. b, N. . k" j R bl'kł k . b t . 1 j d 
ponadto wobec ludności metody ter głośno _zwrócił uwagę na fakty fał- mundzie skierował do Adenauera żą CJI, Włoc iem1ec ie epu I OJU, o prawa ro o mClle o e -
roru, zmuszając wyborców do udzia Szowama wyborów. danie, l:Jy szef rządu w Bonn przy~ Demokratycznej i Niemiec Zr.chod-1 ność ruchu związkowego. 
lu w farsie wyborczej. ;--------------------------------

W dniu wyborów zmobilizowano 
tysiące agentów policyjnych, którzy 
pojawili się na ulicach miast.a w cy 
wilnych ubraniach. Śledzili oni m1e 
szkańców zachodniego Berlina, „po 
dejrzanych" o sympatyzowanie z ru 
chem pokojowym. 

Wielu wyborców otrzymało pisma 
e.:awierające pogróżki. że zostaną su­
rowo ukarani w Wypadku. gdyby w 
ich okręgu wyoorczym frekwencja 
była niska. lub ilość nieważnych k&r 
tek była znaczna. 

Nadto władze, które zorganizowa­
ły wybory, dopuści!y się fałszerstw 
podczas obliczanllł głosów. Nawet 
izachodnio - niemiecka prasa musia 
ła przyznać, że ,,w wielu wypad­
kach miały miejsce fałszerstwa wy­
borcze". 

W licznych okręgach wyborczych 
obliczanie głosów odbywało się bez 
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Szczecin 
zrealizował pierwszy 

roczny plan przeładunków 
SZCZ~ClN (PAP). - Port szcze­

óiński, pierwszy spośród pols!dch 
portów, wykonał prz.edterminowo. 
dnia 5 grudnla br., państwowy, rocz 
ny plan przeładunków. 
Idąc za przykładem portowców 

radzieckich, załoga portu szC1Z.eci11-
skiego zastosowała po raz pierwszy 
w br. szyblfościową metod11 odpra­
wy statków~ 

Lokaje imperializmu USA~obraduią 
R EAKCYJNI przywódcy amerykadsklcb 

związków zawodbwych byli żawsze 
agentami kapitalistów w. ruchu robotniczym. 
Lenin nazywał ich „robotniczymi subiektami 
klasy kapitalistów". 

„Jest rzeczą dowiedzioną w praktyce, 
ie działacze ruchu robotniczego, nalj\Żą~y 
do kierunku oportunlstyczneto s11, lepszy• 
mi obrońcami burżuazji niż sami burżua. 
Gdyby nie kierowali oni robotnikami, bur 
żuazja nie mogłaby się utrzymać" - pisał 

Lenin w r. 1920. 
Reakcyjni przywódcy amerykańskich 

związków zawodowych - Green, Murray, Ca 
rey, Reuter i ihnl, nie tylko wyrzekli się obro 
ny interesów mas pracujących USA, lecz 
objęli funkcję bezpośrednich pomocników im 
perialistyC<Znych podżegaczy · wojennych. 
Sw!adc:t.y o tym dobitnie Xll Zjazd ClO (Kon 
gresu Przemysłowych Zwiąi:ków Zawodo­
wych), który zakończy] swe obrady w Chicago 
w końcu listopada br. 

Obrady te wykazały, że reakcyjne klerownl 
ctwo CIO całkowicie skapitulowało przed 
monopolami amerykańskimi i rządem Tru­
mana, że stało się faktyCłlnie robotniczą filią 
burżuazyjnej partii Trumana. Murray ·i Ska 
zaprzedają bowiem najżywotniejsze interesy 
ameryk:u\skiej klasy robotniczej. 
Już obecnie widoczny jest zgubny wpływ, 

jaki wywarło na stopę życiową amerykańskich 
mas pracujących prtestawienie ekoMmlkl 
USA na tory wójenne. z każdym dniem kur­
czy się stopa życiowa mas pracujących, a je­
dnocześnie zwiększają się zyski monopoli. Na­
wet !Murray, w swym odpowiednio spreparo­
wanym referacie sprawozdawczym, :z:rnuszo• 

ny był przyrznać. że w ciągu ostatn:ich 10 lat 
zyski monopoli amerykańskich wzrosły prze­
szło 3-krotnie. 

Tylko w pierwszym półroczu 1950 r. -
oświadczył Murray - zyski monopoli w po­
r6wnaniu z odp1>wiednim okresem 1946 r. 
wzrm1ły o d3 procent. 
Jednocześnie płace robotników amerykań­

skich wzrosły zaledwie o 5,9 proc. Należy 
również zaznaczyć, że od początku wojny w 
Korei realne płace robotników amerykań­
.skich znacznie się obniżyły na skutek wzro­
stu cen artykułów pierwszej potrizeby w gra­
nicach 10 ...:.. 27 proc. 

A cóz proponuje Murray w celu polcpsze­
ni!l ~ytuacji szeregowych członków związku? 

Ofiarowuje on im jedynie zgniłą teorię 
„współpracy klasowej z przedsiębiorcami'', 
teori~. którą ~ w myśl dyrektyw monopo­
li - głosi od chwili rozpoczęcia smutnej ka­
l'iery związkowego biurokraty. 

W świetle obrad e:~azdu oka'lalo się. że re­
akcyjne kierownictwo CIO z Murrayem na 
~ele pnplera bez zastlł6żeń antyludową po­
litykę rządu Trumana. Aprobując wyścig 
zbrojeń, Murray wzywał .na zjeździe chica­
gow~klm, aby robotnicy „ponosili równe 
(z monopolistami) ofiary" na cele obrony. 
W pr:iem6wienłach Murraya,- Reutera, Careya 
i łnny~h sługusów Wall - Street nie znajdu­
jemy ani śladu krytyki reakcyjnej polityki 
monopoli, nłe znajdujemy naSlżejszej próby 
obtony lntere11ów mas pracujących. 

I nie ma w tym nic dziwnego. Przecież sam 
Murray, jako przewodniC!lący Związku Hutni 
ków, nleJ~clnokrotnie na rozka.z monopoli la~ 
'mal 1tra~k tnet1Jowc6w. Pierwszy zastępća 

Murraya w CIO, Reuter, słynie w USA jako 
wiemy sługus towarzystwa General Motors, 
którego -tyski w pierwszej połowie 1950 r. 
wzrosły o 60 proc. w porównaniu tz rokiem 
ubiegłym. 

Apel IMurraya, wzywający do ponoszenia 
.,jednakowych ofiar" oznacza jawną zarad~ 
jnteresów robotników, oznacza wydatne po­
parcie dla monopolistycznej polityki 7.amra­
żania płac i z\Vi~kszania ~ysków monopoli. 
Nie należy się więc dziwić, że Truman i prze 
mawiający na rijeżdzie minister Pracy, To­
bin, dziękowali reakcyjnym przywódcom CIO 
?.:a popieranie Ich polityki. . 

Zjazd chicagowski odbył się pod zna­
kiem przygotowań do wojny. Murray. &uter 
i inni przywódcy riwiązkowi prześcigali sli: w 
oszczerstwach pod adresem Związku Radziec 
kiego i krajów demokracji ludoweJ. Pod ~eh 
wpływem delegaci izaaprobowali amerykllń­
ską interwencję zbrojną w Korei, co oczywi­
ście nie było żadną niespodzianką, zwa­
żywszy, że prawie natychmiast po wydaniu 
przez Trumana rozkazu wszczęcia agresji w 
Korei, Reuter opublikował broszurę, pt. „To­
talna ołl'lnsywa poko,iowa", wyrafając wierno 
poddańcze UClllUCia wobec Trumana i wan -
Street. 

Warto pNytoczyć na zakończenie urywek 
re.feratu Murray'a: „Obeche żądania w dzie• 
dzinlo mobilizacji.. . wymagają bemwłocznego 
rozszenz:cnia produkcji samolotów. czołgów, 
armat, amunicj i i wielu zwh~zanych z tym 
towarów.„", a dalej: „ ... na pierwszym miejscu 
winna się znaleźć produkcja wojenna". 
Rer.kcyJnł przywódcy ClO zdemaskowali 

&ię całkowicie jako podieguze wojenn1. 

• 
„ 

AMERICAN" pisze w depełzy z Wa 
szyngtonu: „Zapewnienie Trumana i 
Achesona, że Amerykanie nie maj!l 
zamiaru opu!lzcz:ania Korei, przeczy 
temu co mówią przedstawiciele $Zia 
bu generalnego. Szef sztabu gene· 
ralnE>go armil amerykańskiej oświad­
czył ostatnio, że nieprzyjaciel w Ko­
~~1 ma 1?rzytłaczającą przewagę. Zda· 
mem wielu senatorów, była to alu­
zja do konieczności wycofania wojsk 
aruerykańskłch z Korei", · 

Dziennik „NEW YORK TIMES" 
przygotowuje czytelnik6w do faktu, 
że kompromisowe uregulowanie zaga 
dnienia koreańskiego jest nieuniknfo 
ne, podkreślając, źe nawet Chur­
chlll oponuje stanowczo przedwko 
wojnie z Chinami z powodu Koreł. 

Dziennik „W ALL STREET JOUR­
NAL", który w ciągu ostatnich mie­
sięcy zapatrywał się nader pesyml­
s.tycz_nie na wyniki awanturniczej po 
~1~yk1 amerykańskiej w Korei, kre­
sll_ ~astęp\tj.ący obraz· obecnego pÓ· 
łozema Stanow Zjednoczonych: 

.,Prze~ pół wieku uwa.tano Sta 
ny Zfednoczone za natba.rd"Eiel 
poi:lldanego sojusznika. Pn:ez 50 

lał wszystkie prawie kraje świa­
ta. ubiegały się o nasze względy.„ 
W ciągu ostatnich 10 lat ubiega­
nie się o względy Stanów Zjedno 
czonych stało sli: głównym za­
j~ciem Ministerstw Spraw Za· 
granicznych krajów. zacboclnio· 
europejskich. Dziś, my, ptzyzwy 
czajeni . do tego, ie kaidy ubiega 
się o na11e względy, upraytomnl· 
ltśmy sobie nagle, ie eaml mu­
simy się ubiegać o względy in· 
nycłl. 

Departament Stanu obawia 1ię, 

ze nasi sojunnicy opu1zczl!. nu w 
sprawie koreatiskiej. Perspekty­
wa. ta jest wstrzą.sająca, bo leślł 

stanie się tak Istotnie, to będzie­
my musieli prowadzić Hinotnie 
wojnę na olbrzymich ob1zarach 
Dalekiego Wschodu bez ładnej 

pomocy wojskowej i bez ppparcla 
moralnego. Wygł4da na to, łt 

nasz sekretarz stanu b~dzle mu· 
siał wziąć swą. tekę pod pachę J 
uiyć wszystkich swych zdolności, 

by przekonać pozostałych cdon­
k6w Organizacji Narodów Zjedno" 
czonych, ze nie należy nas opu· 
szczać. Tym rasem Stany Zjedno 
czone występuJI\ w roll petenta. 

Miejmy nadzieję, że pontewa! 
znale:iltlimy stę w tej roli. to na· 
bierzemy troch«: rozunm. Po płetw 
!lze - musimy zro•umieć, ie Stil­
ny ZJetlnoczone, mimo 1weJ potęrl 
nle stanowią całego świata iacho­
dniego l potrzebuj!\ so)us:z:nlków. 
Po drucie - muslm:v srosumiee!, 
że jeśli chcemy tachowa6 soJus:ml 
ków, to musimy kh traktować 
jako równych partnerów - nie 
moieiny ich zwyczajni& kupować. 
Stany Zjednoczone prowadziły 
swą polityk«: w Korei nie pytaJlłc 
o zdanie 10Jusznlkó'W. Czy mo!e­
mv ganie Ich za to, te chcą iłę 
dowiaddeć dokj\d właśtlwle Ich 
prowachllmy. Całe nle11zcr;~cle po 
lega na tym. 2• ubiegano się tak 
długo_ o na1ze względy, 1J wv· 
obrazlliśmy sobie, ie St.ny ZJe-

· dnoczone mogą rtąd:tl4! łwłatem 
tachOdbhn, że o Wfl:tystklin lllOże 

. decydować gar11t1ta ludzi słedz•· 
cych w gabinetach. Waszyngtonu. 
Pf!erdenl jesteamy, pollle-wa:t 
u~rzytomnłllQmy sobie, te samt 111 
lezymy ód lnnyoh. CellĄ., jaką pła 
~y za tę • lekcję, jest ponłi•­
rtte. Jednałtze. jeiell nie zapa­
miętamy tel lekcji, to będtie na.j• 
lepiej Jeśli 21 góry pogodzimy 1111 
z tym, te pozostanlem:v 01&11\o-
tnieni". · 

I 
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Zwycięzcy w konkursie Dra·anizacja .partyina dzielnicy ~ałuty o najlepsze przykręcanie prz~zy 

Aleksander Kowalski 
z ZPB im. Marchlewskiego 

• 

podnosi. na wyższy pozion1 szkolenie ideologiczne 
uchwała Bhara „olltye&ntgo Komitetu Centralnego PZPR 

w sprawie m11.owero stko letala ldeolotloznefo wskazała ea­
łeJ orranh:acJI partyjnt1,i na otbnymle zaltfłości w tej dzledzl· 
nie, wytknęła braki I bl«:dy, popełniane puez organizacje tere· 
nowfl w dotychc1Uowym ••koleniu I wysunęła zadania orraniza­
cJI partyjnyrb w bit"ł\Ol'm roku nkolenlowym. NaJważnleJuym 
udaniem je1t odpowiedni dobór kadr wykładowców oraz pod­
niesienie Jakości nauczania. 

o to, aby k;urs11nci . mieli do riaukl 
odpowiednie warunki lokalowe I 'by 
li na czas zaopatrywani w podręC?:ni 
kl I broszury. Okoliczności te przy­
czyniały się w poważnym stopniu 
do obniżenia frekwencji I poziomu 
nauczania. N!e ~pełniall też swych 
zadań i niektórzy wizytatorzy kur­
'IÓW, którzy zamiast podzi~llć slft 
swymł uwagami e wykładowcami I 
kl@rownłkaml, ofraniczali się CZll· 
~tokroć tylko do roll obserwatorów. 

lt!rtie ideologicznego i podniesienia 
jego l)óztomu. Słusznie wskaa:ano na 
konieczność pogłębienia pracy z wy 
kładowcaml, wv.motenia kontroli wy 
ników naucżania ze strony egzeku­
tyw podstawowych organizacji par­
tyjnych, starannego doboru kandy­
datów na szkolenie, poprzedzonego 
indywidualnymi rozmowami ii towa 
n.yszami. 

I wą zmianę, otoczyli go kołetl\ • 
warzysze pracy 1 serdecmie, fO­
rąco winszowali zwycięstwa. 

Plenum Komitetu Łódzkiego obra 
dujące w październiku br. nad 
uchwałą Biura Polity~neao KC 
PZPR, wskuało na poważny pNe­
łotn , jaki dokon11ł si~ w łódrzklej or~ 
ganlt11cji partyjne.1. W błeż11cym ro­
ku około . 45 proc. C:llłonków i kandy­
datów Partii zostało objętych sr.ko­
l!!niem. Plenum :>:wróciło uwagę na 

• błędy, które popełniały komitety 
dzielnicowe w swej dotychczasowej 
pracy szkoleniowej. 

Przyczyny niedociągnięć 
W oparciu o uchwałę Biura Poli­

tycznego KC oraz uchwałę K. Ł. 
obradowało przed kilku dniami roz­
szerzone plenum Komit~tu D'llelnl· 
cowero Bałuty, Plt'num uwypukli· 
ło osiągnięcia i braki dotychczaso­
wego przebiegu szkolenia, prowa­
dzonego prze2 bałucką organizację 
partyjną. Ocenicno kr,v~vm:nie pra„ 

cę Wydziału Propagandy K. D. od­
powiedzialnego ~ szkolenil'. Podl<re 
•rono niewątpliwe osiągr:ilęcia, prze­
lawiające się w zorganizowaniu roz­
tealeJ sieci kursów s?.kolenlow:vch. 
obe,lmll.lących Watystkle zakłady 
prRcy n11 terenie dzielnic. 

Analiza wykazała, że aczkolwiek 
w bieżącym roku szkoleniowym zor 
ganizowano na terenie dzielnicy kil­
kanaście młodziet.ow:vch zespołów 
szkoleniowych co jest oczywiście 
poważnym osią~nlflclem w porówna 
niu :z rokiem ubiegłym - to jednak 
wciąż jeszcze brak je t opieki i po­
mocy ze strony kierownictwa or~ani 
zacjl partyjnych. 

Uczestnicy konferencji poruszyli 
wiele ciekawych I Istotnych zagad­
nlel'i. Poważnym niedomaganiem w 
pracy stkolenlowcj organizacjl par­
tyjnej Dzielnicy było merhanlezne 
klerow;anle na s10kolenie, bez na­
wiązywania Indywidualnych roz­
mów ~ kandydatami. To właśnie 
sprawllo, ie frekwencja na kursach w ni oski 
była niska Nie poświęcano dosta- dJa da)szei pracy 
lecznej uwagi sprawie odpowle1lnie- ' -
to doboru kit>rowników kursów par W zakresie szkoleniA 
t:vJnych, którzy C?:ęstokro~. na sku~ . 
tek braku .odpowiedzialności. przy- Tt'zc>ba stwierdzić. ±e P.lenum 
ceyniall sJę do obniżania dyscypliny I KD Bałuty, porusiz.ylo istotne 
nauczl\nia. Towamysze. odpowie- I ważne zagadnienia, ściśle związane 
dzielni za szkolenie. nie dbali nieraz ze sprawą wzmożen1a rcnwoju szko 

Wiele Jednak spraw zostało poml­
n!~tych. Przytoczyć należy ellociaż­
by zafadnlenle szkolenia kobiet, o 
którym wspomniał tylko I sekretarz 
w swym referacie. Zbyt mało wysu· 
wano pnykł•dów z terenu 'llakładów 
pracy, nie OJ>ierając 1lę na konkret­
nyeli. włhnY<'h doświadczenlich . 
Nie śygnallzowano błędów, pnpełnia 
oycb praez wykładowców, a zdarza­
ły się one 1dflWl\tl>lhvie. Towarzy­
su nie podkrdllli doniosłości nauk 
c1terJ)any<'b z blatotll WKP(b) i dziel 
M&rk81stow~ko - leninowskich. ole 
wykuall. ja.le pomaraJ14 Im one w 
pracy uwodowej I partyjnej. 

Aleksander Kowalski, przę­
dzarz z odpadkowej ZPB im. Ju­
liana Marchlewskiego, uzyskRł je 
dno z trzech pierwszych miej11c w 
konkursie na najlepsze pra.ykrc:• 
canie. przędzy: Wiadomość o tym 
przyszła do przędzalni odpadko­
wej wraz z pienvszym egzempla 
rzem „Głosu". 

- Już w pierwszych dntacb -
opowiada zwycięzca ~łasił~ 
swój udział w konkursie na nal­
lf'psze przykręcanie prz~zy. I 
doceniłem znaczenie ~onkurgu. 
Chodziło przecież o to, aby ł'Od­
nieść jalcość przędzy oraz tbniJ\. 

Ob. Kowal. ki jest śrubownf„ 
klem na samoflrząśnlcach wózko 
wych. W ciągu swej 40-letniej 
praktyki doszedł do wniosku, że 
o jakości dobrego przyk1·ęcania 
przędzy decydują dwa następuj­
ce momenty: hzede wsąałldm 
nitka musi być pri;y.kręcona " 
pierwszej J>OłOwie drofi aamct­
pri;ą,śnicy, to znaczy r.ar&1. prsy 
wałach :zasłlaJ{\eyob. Drurtm nłe 
mniej ważnym czynnikiem J„t 
przestrzeganie, aby końee nitki 
przy skręcaniu były krótkie i do· 
kładnie rozkręcone. 

Chłopi pracu.iący walczą z wrogiem klaso"·ym 

Uchwała, podji:ta pmez Plenum, 
takie nie odźwiercledla dostateca­
nie zadań dtielnlcowęJ orgat\izacjl 
partyjnej w dzied!l.:inie szkolenia iue 
ologlcznego na rok bieżący. nie 
uwzgleo<łnla wielu bardzo istiltnvch 
zagadnień, jak np. sprawy wzmoże­
nia frekwencji, podniesienia pozio­
mu wykładowców. zwiększenia u­
działu kobiet w sżkolen!u i t. p. 
Uchwała nie ustala, kto konkretnie 
ponosi odpowiedzialność 2a real:­
l!ację poszczeg61nycb zadań. 

Natychmiast po przeczytaniu 
gazety , kierownik przędzalni oraz 
sekretarz organizacji partyjnej 
wykonali afisz, podający radosną 
nowinę „Nasz przędzarz, ob. Ko 
wal1kł, zdobył pierwsze mJeJsce 
w konkursie". 

- Nasz Kowalski, t.o dobl"Y 
przędzarz i kolega - stwi'rd2a 
kierownik przędzalni, ob. Ciestel 
ski. - Przędza jego zawsze wy„ 
różniała się jakością spośród in· 
nych. Codziennie, a izawsze chę­
tnie udziela wskazó\v,ek. uc~ 
młodych prz(!dzarzy właściwej 
metody ptzykręcania. Jego prrze­
ciętna baza akordowa wynOli 
109,2 procent. 
Zwycięzca w konkursie, ob. ~o 

walski, pttyrzeka pracować jen­
cze lepiej, zobowiązuje li~ w dal 
szym ciągu kształcić młode ~adtr 
fachowców. 

BOGACZ WIEJSKI BEŁOOWSKI z ANIOŁOWA Jetell or1ani2acja partyjna A gdy o .godz. 13 przędzarz Ko 
walski przyszedł na popołudnio-

od dwóch lat frz,mal niemłó~one zboże w stertaeb Dzielnicy Bałut:r i>rairuie w przy­
szłości uniknąć pępelnianych do· 
tychćtas błędów. jeiell chce pod­
nieść poziom szkolenia ideolo­
gicznego, w111na w OParclu o ro2-
le1ly zaktes zaradnień porueza­
qych podczu c1Y1ku11Ji I uwzrlt:~ 
l'llaj'c i•razem wszystkie pomi­
nl~e 1praWY. opracować bardziej 
wnlkllw\ uchwałę. Uata.wlczna 
kenłrola tvYkonanla tej uchwały, 
pnyezynl się do pelnC'.ł realiu<'ji 
zadań, które Biuro Pollt:vcine KC 
postawiło " dsledslnłe azkolenła 
przed wizyltkłml ln1tancjaml I 
Otfani1aeJ&ml partyjnymi. 

Genowefa Ciesielska 
z ZPB iin. Hanki Sawickiej 

Nad dachami domostw eromady 
Aniołów, pow. ł6dzkiego, wysoko 
wyatrzela w aórę komin cegielni. 
Obok, przed olbr7.yllli4 !todoł1&, w.:sr 
czy młocarnia. Mimo wczesnych 
godzin rannych wre tu wyt~żona 
praca. Przeprowadzane są właśnie 
przymu!IOwo omłoty u oslaw\oneiO 
właściciela cegielni i 18-hektarowego 
gospodarstwa, Teofila Bełdowskl•go. 
ćw Bełdowski - znany wyzyski· 

wacz przedwojenny, od dwóch lat 
pr&etrzymywał sterty niemłór0ttero 
1boia. Na pr6żno trójka aromRdżka 
kilk11naście razy zrłat1zała l'll~ do nie 
go i przypominała o obowiqzku od· 
stawienia 33 metrów zboża. Wszel­
kie up<>mnlenia pozostawały bfl1. 
skutku. Bo~acz nie odstawił ani kilo· 
grami., a zboże pozostawało w da.I­
szym cluu w atoa-ach i stodole. 

Nie pomogła również interwencja 
ogólnego zebrani• gromadzkiego, 11a 
którym chłopi mało i średniorolni 
nawoływaU sabotu]ącego skup ttbo­
ża bogacza. do wypełnienia obowi,z­
ku wobec państwa. 

- Jeżeli 01y, chłopi mało i ere· 
dnl.orolni - mówiono na :aebr1>niu -
&datawlli~my zboże, to dlaczeio ta­
ki bogacz · wiejski, jak Bełdowski, 
nie odstawia ziarna na chleb dla tnas 
pracujących, kt61•e swq ołiarnlł pracą 
przycz~iaj~ się do podnieaienia na 
szej gospodarki'! 

Wszelkie upomnienia zostały zlek· 
ceważone pL'Zez bogacza Bełdowskie 
go, Wreszcie wyeierpnła śię cierpli­
wość chłopska. Mało i średniorolni 
przysttpill w dniu 5 bm. do przymu­
sowych ()młotów. Juz po wrzucenlll 
kilkunastu snopków zboża na maszy 
nę wzmogły się jeszcze bimlzl~j 
gniew i obul'Zenie chłopów. Oto bo­
wiem zboże, przetrzymywane w sto­
gach od dwóch lat, zostało po~artc 
priez paso:iyty. Pobrana pt6bka z 
pierwszego odsiewu wykazała, ~e 
wołki mocno uszkOdttły ziarno. Beł­
dowski, znany wróg klasowy 1 wyzy 
skiwacz. pałajllC'J nlenawlścl11 do 
państwa ludowego, wolał oddać dar 
no na pastwę robactwu, nii odsta­
wić je na chleb dla kli18Y pracu;ł14• 
cej. 

- „My nie od dziś znamy tego 
wyzyskiwacza - ośwladczaj11 chło­
pi gromady Aniołów. Przeciei 
nie kto inny, ~ak on właśnie do dnia 
dzisiejszego me powypłacał należ­
ności robotnikom zatrudnionym w 
jego cegielni przed wojhą. 

Przed domem BełdoWJkiego robo~­
nicy oraz ich rodziny wystawali ca 
łyml nocami, aby uchwyció go I ·wy 
musić zapłatę. Ale fabrykant Beł· 
dowski zawue byt nieuchwytny. 
Pracujący u niego robotnicy miesz· 
kali w ruderach, które waliły aiQ na 

Ich głowy. 1'ak było w domu, który I ob. Gruzińska, któr~ r6wnież praco 
zamieszkiwała Mnria Maclakowa z Willa tam, jako robótnic~. 
trojgiem dzieci. Wreszcie nadeszła pora 1prawle-
Wy2ysklwał on r6wn\eż i młodo · dliwości. Nie pomogły machinacje, 

cla„ych. Kazimierz Gruziński praco- których' chwytał sit fabrykant - bo­
wał u niei;ro, majflC zaledwie 14 lat. ~acz wiejski. Aby nte płacić podatku 

- Robota to byta ciężka, ale wa- państwu, poz<>atawił cegielqlę nle­
runki rzą.dów .kapitalistycznych zmu czynnąl le:taly u nieg'O całe połacie 
szały mnie do znoszenia tego hanie- ziemi .pgorem w celu zmniejszeni• i 
bnego wyzysku - stwierdza Gruzin- powierżchni rzieml uprawnej. 
ski. Chłopstwo pracujtce jednak dema-

- Cegielnia czynna bywała se- skuje te wroa:i& uku11y i wyznaczo 
zonowo, a w dodatku nieregularne na. Beł.dowskiemu przez trójkę #ro­
wynagradzanie wwiagało wśl'ód to- madzką. ilość zboża zostanie dostar. 
botnlków głód i nędzę - opowiada czona ,do punktu skupu. Wt. z. Ruta. 

Pierwsza tkalnia ·W przemyśle bawełnianym 

Jedną ze zdobywczyń pierw­
szej nagrody w konkursie o ty­
tuł najlepszej prządki jest ob. 
Genowefa. Ciesielska. Ob. Ciesiel 
ska pracuje w przędzalni cienko 
przędnej ZPB im. Hanki Sawic­
kiej. Jest to młoda, 31-Ietnia ko 
bieta, już od 15 lat zatrudniona 
w tych samych zakładach, jako 
prządka. 

Wielki 
roczny plan produkcji · wyk.onała 

dzień tkaezy ZPB im. łrmii Ludowej 

Gdy w Zakładach im. Hanki 
Sawickiej organizowano wielo• 
warsztatowość, ob. Ciesielska je 
dna z pierwszych przeszła na ob 
sługę 6 stron. Z pr acy zawodowe.i 
wywiązuje się dobrze, swą bazE: 
produkcyjną WYpełnia w 115 
proc. 
Chociaż ob. Ciesielska jest mat 

ką dwojga małych dzieci, majdu 
je również czas i na działalność 
społec1..ną, jako aktywna c?.łonkl 
ni koła Ligi Kobiet przy ZPB Im. 
Hanki Sawickiej. 

mam dużo 1.aj~ia przy mo!eh 
„szó~tkach", to jednak kaźd11i '\VOi 
ną chwilę p<>święcę sprawie oko 
lenia innych prZ<ldek. 

„Dtiś o todi. 8.30 tkalnla nasza wY 
konała roa1ny plan paa\stwowy" -
rozleąa się dumny meldunek z gło· 
~nlków, zainstalowanych na terenie 
ZPB Jm. Armii ludowej. 

W blutte tkalni panuje wielki 
ruch. Na zaproszenie kierownika 
sehodzq się prtodownlcy pracy i maj· 
strawie. Przybyli przedstawiciele dy 
rekcji, otg11n1zac11 partyjnych i zw!ąz 
kowvrh. 

- $więdmv dziś uroe?.ysty dzień 
- oświadcza dyrektor naczelny, tow. 
Rogozltl1ld. - Załoga naszej tkalni 
wypełniła zadania rocznego planu pro 
dukcyjneuo. W imieniu dyrekcfl 
d?.lękuję serdecznie przodownikom 
ptacy, majstrom, racjonalizatorom I 
całej załodze za wysiłek, który spra· 
wił, że tkalnia nasza, pterw11za w 
przemyśl.e bawełnianym, zreallzowała 
roczny plan. 
Przemawiają następnie przedstawi· 

ciele ori:ianizacfl pattyJnef ora~ rady 
zokładowej. I nagle ktoś wznosi 
!!!Zczerv, qromkl okrzyk na cześć pt:zo 
downików pracy. 

- Niech iyfą przodownlcyl - pod 
chwytu ją zgromadzeni w biurze tka I· 
nt robotnicy i majstrowie. - „Niech 
tvfe Plan 6·1etnłl" - ,,Niech iyłe 
pok61J". 

te triumfalne okrzyki docierają 
do sal produkcyjnych tkalni. Radość 
z~łoql nie ma qranic. Gdy robotnicy 
<lowiadują się, że do kollca roku za­
kłady wyprodukują dodatkowo l>O· 
waioe jeszcze ilosl'I rnetrów tkanin. 
znów dają wvra:z swemu zadowole­
niu, że z tak poważną rezerwą roz­
poczną druqi rok Planu 6-letnieqo. 
Niemały to wkład do dzieła pokoju I 
budowy fundamentów socfnli7mu 

Niektórzy tkacze iHż w październi­
ku i llslop11dile wvkondll swe plany 
roczne. Andr1e1 Kozłowski, pracu­
JlłCY na 4 szerokich krośnach I wyra 
blaJ•c1 przecłetnle 126 1>roc. b1111. 
wykonał awóJ plan w dniu 2 lbto!)a 
da. Od dawna wypełnlll swe roczl'le 
zadania tkacze: Sianliław Ddekuła, 
Janina Niepsuj, Kulmlerz zaJdeckl, 
J6:r:er Jadwlsiczak i wielu lnnycb. 

W poczuciu dobrie spełnionych O· 
bowląz.lc6w obchodzą dzislejuą uto· 
C7ysto~~ majstrowie tkaccy: Wadaw 
Panynowskl1 Kr1wc:r:yil1kł. Kwłato· 
slÓllll, Kaczmarek oru ci wszyscy, 
którzy wydatnie przyczynili się do 
wykonania planu. 

- Nie li:ału!emy wysił u ani eta­
rafi - mówi tkacz.ka Bieniek, obsłu­
gul"ca 8 lctosien. - Pracujemy IU• 
miłlnnle, nie opuszcżalfly dni robo· 
ctyeh. aby tylko przvczynlć się do 
wtmocrt!enła nasze! Ojczyzny I utrwa 
lenia nokolu iUI świecił. 

Wieść o zwyclę11t'Wle aiybko prze­
biega z sali do sali. Zupełnie nleapo 
dzlewanie nadchodzi nowa wiado• 
mość. Oto Centralna Rada ZWlllzk6w 
Zawodowych prtvznała ZakładolD 
Puemysłu Bawełnianego in. Armii 
ludowej tyto I · pr1oduflłcego tillkładu 
w przemyśle wlóklennlctym. Nowe 
okrzyki radości. Wszyscy robotnicy 
zwycięskich zakładów składają sobie 
nawzajem :ivczenla. 

Na oddziale Il. zwanym „Białą" 
jwlętuje uroczyście ten podniosły mo 
rnent młodzież, 11tanowl1lea wlękstość 
tutejsie! załoql. ZMQ-owcv: Irena 
Bednarska, Jerzy Zurawtki - pn:o· 
downicy. pracy - wod'lą rei na 11au. 

Wsr.vscy już wiedzą o tym. że tkal­
nia wykonała plan, jak również i to, 
i:e Centralna Rada Zw. Zaw. przyzna 
ła żakładom zaszczytny tytuł, n11-
t1rodę oraz Sztandar Pn:echodni. Cie­
szą się wi~c młodzi tkacza i dumni 
·~ z oli11Rn1Qtycb sukcesów. 

Cała aałoga ZPB hn. Armii Ludo­
wej w tym uroeiystym dniu posłana. 
wl• prroclowa6 .nadal, poclno11~ •tale 
no,6 I JlkOU! produkcji, ro1w1J•Jitc 
wlelowarszlatowoś6 l racjonalizator· 
•two. 

Robotnicv ZPB tm, Atmtl Ludowej 
nie odd11dz- łatwo zAl%C%yttlego ty­
tułu oraz Sztandaru Przechodniego. 

- Nlezmlemie ucieszyła mnie 
wiadomość o uzyskaniu tytułu 
najlep zej prządki w przędzalni 
cienkoprzędnej-mówi ob. Cieslel 
ska. - Przystępując do konkursu 
nigdy nawet przez chwilę nie po 
myślałam, że spotka mrue takle 
zaszczytne wyróżnienie. Rozu­
miem, że nakłada to na mnie no 
we obowiązki. Dołożę starań, a­
by w dalszym ciągu jak najlepiej 
i jak najdokładniej przykrE:Cać 
przędzę. Będ~ wtajemniczać inne I 
robotnice naszej przędzalni w me 
tody mojej pracy. Jakkolwiek 

Uważam, że konkurs na najle• 
piej przykrc:cającą prządkę wi­
nien trwać nadal, ponieważ po· 
budza prz:ądkl do wzma1anta Wy 
dajno6ci pracy, podnostric zara· 
zero ich kwalifikacje zawodowe. 

Przy realiZówaniu zadań. Pllftu 
6-letn1ego potrzebni nam 111i do­
brzy przędzarze, dobrzy fachow­
cy w swym zawodżi~, ludzie, kt6 
rzy swą codr.ienn11i prac~ buduj' 
lepszą, jaśniejszą przysżłolć 41• 
nas i pri;vszłych pokoleń. 

(Gw.) 

Ludzie, którzy buduia spcjalizm 

Załoga L- 15 pracuJe według nowych norm 
Na po11:6r nic nie uległo zmianie. Tak samo, 

jak dawniej, w tisto)>adzle czy patd:zlernlku, 
stukają miarowo misterni! automaty, wytwa­
rzafl\ce żarówki. Tak 1tmo uwa:i:nlft -przeim· 
wa ją kruchy produkt w awych r~ach - pta• 
cownlce Fabryki L - u. 

A j~dnak jest ró:7.nica. Od 1 grudnia nasU\plł 
tu zasadnlczv zwrot. Nowa. twórcza my'I za. 
trlultifowałll. 
Załoqa Fabryki żarówek L - 15 1u:!l od 

kilku dni pracuje według nowych. norm. Ru­
chy pracownic w oddziale pakowni stały sif: 
szybs:z:e i zwinniejsze. Podobnie w oddziale 
cięcia szkła i w zespole 200-wattowyrn, wpro­
wadzono w życie ulepszenia, lttóre choć są 
drobne, znacznie ułatwiają prace. Oddział 
cięcia szkła przeniesiono do nowego pomie­
szczenia. Sporządzono podnóżki dla robotnic. 
W pakowni zmienia się konstrukcję stołów. · 
Kierownictwo zakładów. orn9.nlzacja partyjna 
I związkowa uci!:ynilv wazyuko, aby 11tworzyć 
jak najodpowiedniejsze warunki dla iw!ękiu:e· 
nia wydajności pracy. 

Now normy 
większa wydainość 

Okalało sl~ od pierwszego dllta. ie wti~dt:le 
talll, gdzie podnlHlono normy, 1101tałv one 
przekroczone, i to znacznie. Zespół 200-wat­
towy wykonał dztennilt normę w tl5 proc. Pa· 
kownła - w 135 proo. Zespół wyrobu ilóiek 
- w 121 proc. Dtiękl doprowadzeniu planu 
produkcyjnego do keMeno zMpołu, ditęki do· 
11konale funkcjonującej 1ptawozdawczok?i 21-
łoga ka:!:degc dnia t11a dokładnie wy11iki swej 
pracy. 
Można stwt11rdzić już dzisiaj, te 110\ve nor­

my spełnilv swe zadanie, że wydajxiość, tak 
jak planowano, wzrosła o 5 J!lroe. N=t.śtą.plło 
to z tea() wzalędu, te lucble z Fabrvkl L: - 15 

ambitnie I uparcie re~łzuilł swe zadlillia. Lu· 
dzie, którzy sami, z własnej Inicjatywy, pod­
wy:i:szy!i normv i nie czekając na nadejście 
nowego roku wprowadzili je w życie o mie· 
liĄc wcześniej. 

ZMP-ówka Jańczyk 
nie traci czasu na próżno 

Zacllęło się od tego, te któregoś dnia na po­
Ctlłtku ll&topada ZMP-ówka Irena Jańczyk, 
wystąpiła na ogólnym zebraniu załogi z pro· 
jektern rewizji nortn. 

- To W!tyd - oświadczyła - że nie pra­
cujemy, 111k należy, przez pełne B godzin. Ja, 
na przykład, każdego dnia praivie w ciągu 
qodziny nie mam nic do roboty. Nie mogę 
prOdUlćoweć więcej, gdyż jestem uzalefolona 
od innych manyn. Tak dzie je się w wielu 
zeepołach. Tneba to naprawić! 

Irena Jańc:tvk siedzi teraz na wysokim stoł­
ku 'PT'ZY swotm automatycznym nawlekaczu, 
pochylona uważnie nad obracającym się sto­
łem maszyny. Wprost nie chce się wierzyć, 
iż O\'t'a nieśmiała dziewczyna zapoczątkowała 
w fabryce wielki przewrót. Jej inicjatywę 
podCh'Wycili od razu ZMP-owcy oraz towarzy­
sze partyjni, za jej przykładem poszła cała 
załoga. 

lrka nłe tract tut teru czasu na próżno. 
Pracuje pełne ł godzin. Przekracza znacznie 
&'W\ nO'W'lł nont'lę. l lest ogromnie dumna z 
tego, że w t - 15 za}Xlmniano już prawie o 
Atatych normach. że cała fabryka tętni wy­
tPżoną 'Pracą. 

Usprawnienia 
ułatwiaiq pracę 

Aby dokladnle or>lsać, kim Jett tow. Stefan 
orawski i jal_?e 'Il Jego 1asługl, trzeba 

było by wypełnić pokaźnych rozmiarów 
książkę. Na którą tylko maszynę spojrzeć, o 
jakimkolwiek osiągnięciu technicznym wspo'lll­
nieć wszędzie znać nowatorskll pratę to'Wa· 
rzysza Rurawskiego. Gdy przy1zedł tutlj 
po zako1\czeniu wojny, zastał dosłownie kilka 
zniszczonych maszyn. Zmontowane prrzet ni•­
!!O od nowa, częstokroć ze złomu, ćałe że· 
społy, dzitlki ciągłym ulepszeniom pracują co­
raz wydajniej . Ileż rzeczy pozornie dra· 
bnych, a ogromnie ułatwiających i usprawhia­
jących produkcję, wyszło spod jego t111prawdę 
,.złotych" rąkl Ten racjonalizator - samouk, 
o nieprzeciętnych zdolnościach nieraz już 11-
dziwił ludzi, posiadających dyplomy 1 cen.IUIY 
naukowe. On to przecie akOń•truował ta· 
rówkę do ur1.ądzeń dalekopisowych, dotych­
czas sprowadzaną za powa:tne sutny z ngra­
nicy. 

T bw. Rurawski żyje twórczą pracą. State 
jest pełen nowych pomysłów. Za 1zybkołot, 
pomysł6w idzie szybkość czynów. Pr1y po­
mocy ślusarzy i monterów tow. Rurawski do· 
konuje istnych cudów. O 50 proc. l 'lll'tęC&j 
podnosi wydajność mal!zyn, ułatwia p'r&.~ ro­
botnikom. Cala zołoga ote.cta go wlelk" 1ym„ 
patią. Ceni go kierownictwo organiza~ji par• 
ty jne j. poważa dyrekcja zakładu. 

Katdy wt~. ie to, Ił; tałoga t - 15 błs fł­
kichkolwiek trudności pracuje na llOW)'eh nor. 
mach i przakrac:i:a je. •tan.owi 'W OfłOall„ 
mlerie' zasługQ tow. 'Rurawskiego. 

Gdy opuszczamy rozległą salę f&brycin-. 
widzimy jak tow. Rurawski rysuje monterOl)t 
schemat maszyny według własnego tiemy­
słu . . . kredą na blasze. z takich planów 'Pbw­
stają nowe, świetnie działające automaty, 

* fi • 
Tacy ludzie, jak tow. Rurawsld, wykuwa1' 

now:}. l••nlł przytlłoi6. T•cr luclale ~ 
IOC:ji)!im, ' -
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Co · pisało proso łódzko w dniu 8 grudnia 1930 
Z BRAKU PKACY I NĘDZY 

Nowe suhcesq ion1aszowskicll robotników 

Wilanów zakończył roczny plan pro~ukcyjny W·-włóknach·crątyCh 
Załoga fliców Technicznych dotrzymała terminu zobowiązania 

go przemysłu i w latach walki I stał pod względem wartości i • * • 
o Plan Trzyletni. Sukcesy te ilości". Te dwa meldunki - z Zakła-

NA ZIMĘ -
MASOWE REDUKCJE 

Na terenie fabryk łódzkich, gdzie 
wywiesz.ono zawiadomienia o 
wstrzymaniu pracy - odbyło się 
szereg burzliwych wieców, na ittó­
rych robotnicy występowali r>ueciw 
machinacjom przemysłowców O<'?:ba 
wiających robotników pracy w kry-· 
tycrz;nym. okresie zimowym. Robotni 
cy domagali się wypłacenia zarob­
ków na czas wstrzymania pracy w 
fabrykach. 

Załoga wilanowska, to załoga 
przodującego zakładu w swej 
branży. Podobnie jak klasa ro-

Anna Karcizewska, zamieszkała b t · ł · p 1 t k t · 
1 R k

. - 'ł - k Cl mcza w ca eJ o sce, a ez 

odnosi w chwili obecnej, k.ied-y Załoga Filców Technicznych dów Włókien Sztucznych i Fa­
walczymy o Pl~n 6-lett:!-i. . •'I dotrzymała słowa. ~rzyrzekła bryki Filców - :to nowe świa­
dlatego trzeba wierzyć, że dla na dzień 6 grudnia plan zakoń- dectwa ofiarności, entuzjazmu i 
robotników i robotnic Wilano. czyć i plan został wykonany. twórczego wysiłku tomaszow­
wa nie będzie niemożliwym za- Ogłosił o tym załodze i całemu skiej klasy robotniczej. Te dwa 
kładowy Plan 6-letni - wyl5o- miastu glos syren fabrycznych, meldunki - to najlepsze, naj_ 
nać również przed terminem. który rozległ się o godz. 8.35. bardziej bolesne ciosy, jakie 
I tego Tomaszowskim Zakła. Głosił on sukces robotnic i ro- można wymierzyć wrogom, pod­
dom Włókien Sztucznych życzy- botników. żegaczom do wojny, krwiożer-

przy u. zgows ieJ - wyp1 a w1ę - b t · t ..... kł d · · b 
szą ilość jodyny. Przyazyną samo- 1 0• 0 n~cy. ycr, ~~ a o~ zo o-
bójstwa były złe warunki material-1 w1ązah się skroc1c termrn wy-
ne· i brak pracy. 1\ónania rocznego pła nu produk 

* ... * :yjnego. Terminy te w poszcze· 
ólnych działach były różne. Ro­

,otnicy oddziału włqkien ciętych 
tc>bowiązali się plan ukończyć 
na dzień 11 grudnia br. Załoga 
artexu - na dzień 17 bm., 
zaś oddział jedwabiu - na 

Na ·ulicy Piotrkowskiej obok Nr 
191 rzucił się pod tramwaj mężczyz 
na nieznanego nazwiska. Odziany 
był biednie. 

KRYZYSOWE SWIĘTA 
PRZECIW BEZROBOTNYM - Reporter „Republiki" narzeka, że 

MOTOPOMPY T PAŁKI POUCJI mimo okresu przedświątecznego w 
W związku z masowymi redukcja- handlu ł6drzkim panuje przerażają­

mi w fabrykach oddziały policji ca pustka i cisza. Kupcy nie czynią 
żadnych przygotowań. Zamknięcie 

łódzkiej zostały wzmocnione rezer- łódzkich fabryk na tl'2:y tygodnie 
wą sprowadzoną z kilku srzkół poli- przed świętami dobiło i robotników 
cyjnych. W dniu wczorajszym do i kupiectwo. · 
Łodzi nadeszła większa iiość tarcz I 1'.tównież w hala<:h targowych P~-

h h t l h nuJe kompletna cisza. Przekupme 
oc ronnyc i panc:r~.Y s a ow.yc nświad~yli reporterowi, że najstar­
Do dyspozycji po~1c11 p~sta~ono si ludzie nie pamietają takiego o­
również kilka wozow strazack1ch z. kropnego czasu i tak smutnie Q:apo-
motopompami. wiadających się świąt. 

rlzień 23 grudnia. 
'rymczasem już w dniu 4 b~. 

załoga oddziału włóki"en ciętych 
rnmeldowała, iż plan roczny, 
tak pod względem ilości, jak i 
jakości - został w pełni zreali­
zowany. Równocześnie - tego 
samego dnia zameldowali ro­
botnicy oddziałów artexu i 
sztucznego jedwabiu, iż wyko. 
nali plan roczny wartościowo. 

my. Niewątpliwie plan Filców zo. czym zaborczym imperialistom. 
• * • stał by zakończony przed wczo- Właśnie wtedy, kiedy oni 

Z . Tomaszowskiej .. Fabryki 
Filców Technicznych otrzymali­
śmy meldunek. 

I 

„Dnia 6 grudnia o godz. 8.35 
załoga Fabryki Filców Technicz 
nych wykonała roczny plan l>ro· 
dukcyjny. Plan wykonany zo_ 

rajszym dniem. Jednak trudno- próbują szerzyć zamęt, kie-
ści zaopatrzeniowe, na jakie dy grożą bombą · atomową., 
zakład napotykał, nie ze- polska klasa robotnicza, toma· 
zwoliły na przyśpieszenie ter- szowscy robotnicy - kończą 
mjnu wykonania. Tym większy przed terminem swe roczne pla. 
jest sukces załogi, że mimo trud- ny produkcyjne, pierwszego ro­
ności - plan w przewidywanym I ku planu budowy zrębów socja-
terminie został zrealizowany. Jizmu. 

Rozwój współzawodnictwa młodzieżowego 
-----------------------·---...1 Znów nie tylko, że przyśpie­ UJ ., H e ta I u r q i i 66 

Co ·usłvszvmv or zez radio 
Program na piątek, 8. grudnia 1950 14.50 Melodie ludowe do tańca. 15.15 

6.50 Początek audycji. 7.00 Muzy Audycja dla świetlic dziecięcych. 
ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik. 8.20 l6.00 ,.Nasze chóry śpiewają". 16.20 
Muzyka popularna. 9.00 Muzyka 01 Pamiętniki z okresu powstania listo­
qanowa. 9.30 „Edukacja sentymen- padowego. 16.35 „Melodie świata" 
talna" - fragm. powieści I. Krasic- 17.00 Dziennik. 17.20 Koncert Cho­
kiego. 9.45 Muzyka ludowa. to.oo pipowskL 18.00 ,.Opowieść Vietnam 
Przegląd prasy stołecznej. 10.05 ska"· 19.00 „Wszechnica Radiowa". 
Muzyka. 10.20 „Poezja i muzyka" 19.20. K~ncert rozr'(W~owy. 19.40 
11.15 Audycja dla wsi. 11.25 Mu· Le~CJa. Języka rosyiskiego. 20.00 
zyka, 12.04 Koncert. 13.00 Audy- Dz~e~mk. ~0.~0- ~oncert. mu.z~ki pol­
cja oświatowa. 13.15 Koncert Or· I ski~!· ro~y1sk1e1 1 radz1eckieJ. 21.15 
!destry Mandolin. ŁRPR. 13.4S „U· Felieton. 21.25 Muzyka. 22.00 Au­
czvmv się u włókniarzy radziec- dyc_ja satyryczna. 22.15 Koncert. 
kir.h''. 14.00 Wszechnica Radiowa" . Transm, z Budapesztu. 23.00 Osta-
14.?.0, Piosenki w wyk. Chóru „4 tnie wiadomości. 23.10 Muzyka po­
Asy", 14.40 Audycja oświatowa. ważna. 

7e soortu 

Już tylko dwa dn·i 
dzieli nos od meczu z CzechosłowaciQ 

O czym powinni pamiętat. „sz~zęilhri„ posiadacze 

szono o kilka tygodni wykona­
nie planu, ale skrócono jeszcze Do podniesienia wyników pro· zaznacza się stała poprawa wyni 
termiuy, 

0 
któl·ych mówiły zo- dukcyjnych w zakładach „Meta- ków produkcyjnych. Spodziewać 

lurgii" w niemałym stopniu przy się więc należy, że zorganizowa­
bowiązania. I te - podejmowa. czynia się zatrudniona tu mło- nie dalszych kilku brygad młodzie 
ne przed 1 Maja, i te - z Lip- dzież, zorganizowana w szeregach żowych przyc:i:yni się w znacznym 
ca i te, które złożyły się na wspa ZMP W „Metalurgii" istnieją 3 stopniu do podniesienia produk-
niały Czyn Październikowy! brygady młodzieżowe, a mianowi cji. 

Od poniedziałku - produkcja cie, jedna brygada młodzieżowa Zarz.ad koła ZMP w zakładach 
Wilanowa - to produkcja, któ- na oddziale wkrętkami oraz 2, „Metali~rgii", wychodząc ze słusz 
rą przewidywał drugi rok na- bt•ygady na oddziale produkcji negc założenia, że na podniesienie 
szego zwycięskiego Planu cienkiego drutu. Ostatnio ZM:F wyników pracy brygad młodzie-
Planu Sześcioletniego. postanowił rozwinąć ruch współ- żowych wywiera poważny wpływ 

p zawodnictwa wśród młodzie· poziom ideologiczny, postanowił 
rzed kilku dniami wskazy- ży. W najbliższycp dniach Ę>OW- przeprowadzić szkolenie ideologi­

waliśmy na źródła sukcesów To stanie dalszych kilka brygad mło czne młodzieży. W dniu 5 bm. 
maszowskich Zakładów Włókien dzieżowego współzawodnictwa, a rozpoczęto kursy szkoleniowe dla 
Sztucznych, których wy·razem mianowicie, dwie brygady w od ZMP-owców „Metalurgii". CzłÓn 
stało się zdobycie S~tandaru dziale gwoździarni, jedna w od- kowie koła ZMP podzieleni zosta 

dukcji . Przyznano mu rację, po­
stanawiając od tego czasu praco 
wać pełne 8 godzin. To wystąpie 
nie ZMP-owca, Jana Niewoli, 
przyczyniło się do podniesienia 
wydajności pracy na oddziale sprę 
żyni.arni. 

Podobnie również podchodzą 
do zagadnień produkcyjnych, . do 
sprawy dyscypliny pracy i inni 
ZMP-owcy. Nic więc dziwnego, 
że na odcinku walki o podniesie 
nie ilości i jakości produkcji osią 
gają coraz to lepsze wyniki, a za· 
łoga darzy ich zaufaniem. 

Komunikat 
Przechodniego za trzeci etap dziale zbijalni skrzynek, jedna li na cztery grupy szkoleniowe. ·w ramach Miesiąca Pv!{.~t,· 
międzyzakładowego współzawod w oddziale druciarni oraz po' jed Wykłady odbywają się raz w ty b1enia Przyjaźni Polsko-"Ra· 
nictwa, nagrody pieniężne tak nej na oddziałach konstrukcyj- godniu w świetlicy. dzie::kiej, w niedzielę, dnia 10 
w branży włókien ciętych, jak j nym i w widlarni. Młodzież ZMP - owska .. zakła- grudnia br„ o godzinie 16 min. 
jedwabiu i tytuł przodującego Tam, gdzie istniały dotychczas dów „Metalurgii" żywo interesu 15, w sali teatralnej PZPB 
zakładu. Poniedziałkowy meldu- brygady młodzieżowe, a mianowi je się z:tgadnieniami produkcyj- przy ul. Traugutta 4 w Pa-
nek 

0 
wykoną)\iu pląnpw il~o cie na oddz. wkrętkami i na od- nymL Członkowie brygad mło- biani~ach - odb,ędzie się uro-

wych i wartościow.vch, J-est J. esz dti~le produkcji ci-enkiego 4:ruth~ dzieżowych, dążąc do podniesie - czysta &kademia, .poświęcona 
nia ...,"'P;ko'w produkcyJ·nych PO. dsumowaniu prac i osiąg-

cze J. ednym potwierdzen1'em· rn;ooi • . , · zaJ-i J( • k • zwraca;ą uwag"' . na każde niedo- ntęć zwi.ązanych z Mi~iącem - Dzisiaj i jutro przeprowadzamy lżejszy trening. Chłopcy .,,- twó1c t . . ł tROJ a 11"lll•ty1n• I J ... p ł b' . p 'Ił „rollienlem '\\.'ligi. mnr llobry. Apei,ty jeszcze lepsze.„ 1 ~ • • ~egq en QiJazmu 1 za_pa !lJ . en lłłl~..r p, ciągnięcie, .. występujące w cyklu og ę iema :rzyjaźni Polsko· 
Tak brzmiał wczoraj rano meldunek s obcnu naszych pi~~iarzy '/. Jakim budują zręby socjali- produkcyjnym i wykrywają sze- Radzieckiej. 

biletów na to ciekawe spotkaQie 

przygotowujących się do meczu niedzieloeg• z CzechosłowacJlł. • zmu w Polsce wilanowscy ro_ UWAGA, KIEROWNICY GRUP reg istotnych błędów. Na całość akademii złoża 
botnicy. Za1·ówno ci, którzy AGITATOROWI ZMP-ówka Stanisława Bugdal, się: referat. sztuka Fadiejewa 

Juz.· dz.iś łat.wo sobie. wyo. brazić co I rach. miejsc - do któr~ch prowa• h · ot Młoda Gward1"a" polsk1'e .... " przy maszynac stoJą dopier11 Dnia 9 grudnia br., <> godz. 17, zwróciła uwag"' na to, że w od ' · " ' będzie s~ę ~ziało w ru~dz1el~ przed dzą. A więc publiczność proszona d k db d . . _„ "" i radzieckie tańce ludowe halą Włokmama na Widzewie jest 0 sprawdzenie na. swym bilecie O ro u, jak i ci, którzy dłu.~· · ·' 0 ę zie się vu:prawa ws,zystkich kie dziale produkcji cie11kiego drutu 
eh . 1 Iata pracuJ·ą w tych zakładach. r<>wników g-rup agitatorskich z tere odczuwa sie, brak szpul, służących oraz śpiew i recytacje. cąc przyjść z pomocą organirza· numeru swego miejsca 1 k erowanle nu Pabianic w lokalu Komitetu 'Miej Zarząd Miejski Oddziału 

torom, ułatwić publiczności wejście się do bali odpowiednimi wejściami. Załoga Wilanowa odniosła skiego PZPR, przy ul. Limanows.kie- do jego nawijania. Dzięki jej in TPPR w Pabianicach apeluJ·e 
do hali i zapobiec ewentualnym nie- Dla posiadaczy bilet6w na mieJ·sca · · · 11 terwenc1·1· szpule dostarczane są JUZ wiele sukcesów. I w p·.·~rw„ I go . - . . . do społeczeństwa m. Pabianic porozumieniom informuJ·emy, że stojące uruchomione zostan" dwa ,-. Ob · · k h obecn"e d · d · · ·1 ś · 

j ... szy h d . h d, . . ecn<>sc wszyst ie towarzyszy I w o powie meJ I o c1 o wzięcie 1· ak naJ' liczniejszeg& wejścia do ha.li otwarte będą już od we ścia. Jedno od strony miasta (na C mac ZW1gama nas7.e- bezwzględnie obowiązkowa. . produkc3·a się zwiększyła. 
godziny 10 rano. Wszystkie wejścia bilecie Zl j jedno od strony Widze· udziału w akademii. są zaopatrzone w tabliczki z nume- wa (litera W.). Jednocześnie pnypo· 1 ···· „,...„„.-.„„„.„„,„„„„ „„„.„„.„.„ ....... -··----·-· ZMP·i)\viec Jan Niewola, pra- Zarząd Miejski 

minamy, że wszelkie legitymacje w z b • d cownik oddziału sprężyniarni za· Oddziału TPPR 

dn:ec~er:':,ot::~ :~ąp::icz::::~ie o e rame sprawoz awcze Prezydium MRN ~;;a~~c;e z~~~luw~z~~~~ t~~~~~ , =-------"-"/f/_P_ah_i_a_n_ic_a_ch __ ,: 

W K ·K F podaje do wia.do- godzinie 12. O godotinie 11.30 hala p ~ *'u' d · k t t s k I k ' ' ' • mości, iż na meaz . re.zyd_ium ~ie.jsk.i. ej Rady NarodoweJ· w Pabianicach podaJ'e do pu- ł' Je 0 mycia rą • częs 0 nawe ' d zostanie już zamknięta i nikt abso- bu . 20 · t d 1 • Z O Q Się nowe O ry bokserski Czechosłowacja lutnie nie rz;ostanie do niej wpu- czneJ w1adomosc~, ze ~g~dnie z Ustaw, z dnia 20 mvca 1950 r. 0 terp- na mmu prze za rnnczeniem ' 
Polska w dniu 10. XII. br. tra- szczony. Po wejściu do hali wyjść nowych organach JednohteJ władzy państwe>wej odbędzie się w dniu pracy. W trosce o należyte wyko dla przemysł b ł cą ważność wszelkie przez kogo już z niej nie będzie można, gdyż 9. 12. 1950 r. o godz. 17 w świetlicy „żarówka" przy ul. Armii Ludowe.I rzystanie dnia roboczego i pod- U OWe rnanego 
kolwiek wydane legitymacje jak stwierdzono „spacery" utrudnia Nr 6 zebranie, na którym poszczególne Wy~ziały Prezydium Miejskiej niesienie ogólnych wyników pro- W PZPB postanowiono przeszko 
woląego wejścia. Karty zapro- ją pracę porządkowym, na których Rady Narodowej i Komisje MRN zdadzą spe>łeczeiistwu , sprawozda- dukcyjnych, Jan Niewola przed- lić brakarzy i próbiarki. Pierwszy 
szenia, bezpłatne bilety wejścia spoczywa b. odpowiedzialne rz;adanie nia z dotychczasowej działalnośi:i i przedłożą plany pracy na okres na- stawił swym towarzyszom, jakie kurs rozpoczął się 1 marca br. i 
i bilety płatne na omawiany utraymania porrz;ądku przy wej· arępny. I poważne Straty przynosi to pro· trwał do 1 ma1·a br .. następny zaś 

ściach. mecz rozprowadzane będą przez Prezydium Miejslqej Rady Narodowej upruza społeczeństwo nasŻego rozpoczął się w październiku, -'a za-
WKKF Łoz Bilety na mecz rozprowadzone zo- U JPP 

' B, ogzz i ZMP. ~~i'B.w~ri~~~iiuf~p~:d~~ol ZMP, .••• :~~:~~-·~--~::::.~::~~~~~~ •• ~:.~.:~:~~:~ ••••••••••••• „.„.„„„.„„.„„„ •• „„ ... . waga, zarządy kół R! ko~~z~~k~xc;~n:~tk~:~u~ f:~o uczest 

------------~-----------------------~--------------------~ Dtit dnfu 8gru~iab~o *Y ~~m~ ~w~a~a, stwierdzające iż przeszli szkolenie 

W ładysła111 Rymlliewia 40) 

Ziemia wyz-wolona 
Powieść 

Ufryzowany piękniś wstał od stołu i ruszył do bufetu. Wtedy 
komendant Michalski gestem głowy dał znak, żeby się ścieśnić, 
i oznajmił konspiracyjnym szeptem: 

- Janik się pytał. kto rozpuszczał te bajdy o pompiarzach? 
Przybliżcie się, to wam powiem. Pierwszy - to nasz dawny wójt, 
pan Kurek! 

W~zys~y czterej odpowiedzieli pomrukiem · oburzenia. 
....... A drugiego - ciągnął sierżant - to nie zgadniecie! 
Chwilę głowili się w milczeniu. 
Banaś wyrwał się pierwszy: - He, farosz! 
- Zgadłeś, śląski . pieronie! - ucieszył się komendant. 
Samiuk oparł się na Janiku objąwszy go ręką przez ramiona 

i wychylił się ku towarzyszom: - Jak to, wiecie, czasem poznaje 
się od razu, kto swój, a kto wróg! 

Janik czując na ramionach ciężar sarniukowej ręki, doświad­
czył głębokiej ulgi. Teraz już wiedział, że nie uważali go za ob­
cego. Uważali go za sw-0jego. 

XVI 

Dom Poncyliusza. murowany, z oszklonym ga:rikiem od frontu, 
podobnie, jak sąsiedni dom Samolińsk1ego, był jednytlj '!. ładniej­
szych domów na wsi. Drzewa przy drodze rzucały na biało tynko­
wany mur zieloną, siatkę cieni, w której ·dr2a:ły tłociste ok'a 

słonecznego blasku. Tafle okienne w ganku były obramowane 
kwadracikami kolorowych szybek, czerwonych, zielonych i fiole­
towych, mieniących się w słońcu, jak tęcza. Od schodów ganku 
rozciąga~ się do płotu przy szosie, pstry dywan bratków, nasturcji, 
tytoniu, nagietek, lub astrów i georginii, zależnie od pory roku. 

godz. 11 odbędzie się przy ulicy zawodowe. 
Kościuszki 14 odprawa wszyst- Nabyte umiejętności pozwolą kur 
kich przewodniczących, sekreta. santom uzyskać lepsze wyniki pra· 

cy. 
rzy i sk~rbników kół TPPR z · 

Poncyliuszowa w sutej wełnianej sukni i swetrze bordo, któty 
sama zrobiła ~a drutach, siedziała na ganku, C'eytając przy święcie 
niedzielny numer „Głosu Wybrzeża". 

Z głębi mieszkania, z kuchni niósł się zawocizący śpiew słu-
żącej: ' 

Zielono łącka, piękny kwiat. 
Wędruj chłopcyno ze inną w świat. 

Poncyliusz markotny łaził po ogródku. 
- Co ci to? - spytała kobieta. 

„ 

Machnął ręką. Nie babska to sprawa. Obliczył sobie, że do te­
goroczneg<' zbioru buraków za'Qrakt).ie mu okolo 400 kwjntali, któ­
re musiałby jeszcze odstawić do Samopomocy, żeby zdobyć wielką 
premie progresywną. 

Siadłszy na schodkach ganku głowi! się, skąd by te 400 kwin­
tali wyspekulować. 

terenu Pabianic. 
Obecność wszystkich obowiąz 

ko wa. 

Narada 
kolektywów prasowych ZMP 

w Piotrkowie· 
Powiatowa Komenda Związ­

ku Harcerstwa Pols·kiego w 
Piotrkowie zwołuje w niedzielę, 
dnia 10 g.rudnia o godzinie 9 w 
lokalu ZMP w Piotrkowie przy 
Al. 3 Maja Nr 9 naradę przed­

Ale patrzcie, jak to bogatemu szczęście samo do ręki lezie. Tak stawicieli kolektywów praso­
se pomyślał, gdy wzniósłszy głowę, ujrzał na drodze Stelmaszczuka 'j h . t · - h t 
ze Stebnowskim. wyc , is meJącyc przy wszys -

O tym Stebnowskim, który dopiero przed rokiem trafił do Łu- l kich drużynach harcerskich na 
kaszewa. powiadali we wsi, że chłop to jest biedny, ale pracowity terenie powiatu piotrkąwskiego. 
~ p~korny,. bo głowy przeciwko b_?gatszym od niego nie podnosi, Drużyny harcerskie w powie: 
Jak .to. r~b1ł. StelmaszczuĘ.- D~ wołll:Y Stebnowski .był z~ fornala, cie winny Wytypować na na.radę 
woził dz1edztca cugantarru do kosc1oła na sumę 1 z wizytami po . . . , 
dworach. O tym dawnym dziedzicu mówił teraz: „Służ dziedzicowi naJaktywmeJszych członkow 
wiernie, g.„ z tego będziesz miał". Ale było to tylko takie ga- kolektywu. Uczestnicy narady 
danie, nie szkodzące już teraz nikomu. zapoznąją się z rolą korespon. 

(Dalszy ciąg nastąpi} denta i jego obowiązkami. 

Pociejewski. 
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